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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
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od I g o  Lipca l g  70

w Krakowie:
rocznie, półrocznie, 

zlr. BO.— złr. IO .—
kwartalnie, 
złr. 5 . —

we Lwowie:
rocznie, 
złr. 3 1 .

półrocznie, 
złr. IO  5 0 .

kwartalnie, 
złr. 5  3 5 .

miesięcznie, 
złr. S .

miesięcznie, 
złr. 3 .

Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrocznie, 

zł-. 8 4 . -  złr. * 3 . —
kw artalnie,
złr. O.—

m iesięcznie,
złr. 8  3 5 .

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
We Lwowie: w Ajencyi „ C Z A S U "  p. A. P i ą t ­

k o ws k i  przy placu Katedralnym pod L. 81.
W  Wiedniu: p. A. Op p e l i k ,  Wollzeile Ner 22.
W  Paryżu: (na całą Franeyę, Anglię i Belgię) 

Wny pułkownik Wincenty R a c z k o w s k i ,  ruedupont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego.

Prenumerata liczy się tylko od lg-o każdego 
m iesiąca.

Cena „CZASU" za granicą ogłoszona jest w ty 
tule każdego numeru.

Zwraca się uwagę, że pieniądze 
prenumeracyjne najtaniej i staj 
dogodniej przesyłać można za 
przekazem pocztowym* gdyż o- 
płata do IO złr . wynosi tylko  
»1 cen., a do 501 złr. IO cen.

K r a k ó w  J < czerw ca.
O kreśliliśm y w jednym z ostatnich naszych 

a rty k u łó w  nasze stanowisko wobec przyszłych 
wyborów. Szczerze wypowiedzieliśmy z góry, 
za kim się oświadczamy w walce stronnictw 
w ew nętrznych, skoro wiele wpływów chce 
przerzucić walkę i agitacyę na to  pole. Nie-
uznajemy stronnictw, przeto jesteśmy za ty­
mi, którzy po za stronnictwami stoją nieza­
wiśle, którzy nie prowadzą polityki naszego 
sejmu do ciasnych rozmiarów galicyjskich spo­
rów, ale zdolni ją podnieść na wyżynę inte­
resów polskich.

Właściwie bowiem pragnęlibyśmy, aby wy­
bory nie odbyły się na polu walki stronnictw 
lub kwestyi państwowej, ale na polu kwestyj 
wewnętrznych, krajowych. Wielki już czas do 
zabrania się do nich na seryo. Dziesięć lat 
używamy swobód konstytucyjnych, przysłużą 
nam mimo ograniczonej kompetencyi ustawo­
dawczej możność nie tylko domagania się 
praw nam przynależnych, ale i przeprowa­
dzenia niejednej z piekących reform czy to 
socyalnych, czy też ekonomicznych, niezbę­
dnych do posunięcia rozwoju narodowego na­
przód. Cóżeśmy zrobili? Jako Polacy czyśmy 
postawili przed sobą pytania od czego zawi­
sła przyszłość naszego narodu ? czyśmy w tym 
zakątku kraju, który nam pozostał, podnieśli 
dźwignie organicznego rozwoju, czyśmy wytę 
żyli siły, aby uporządkować to co obca rzą­
dząca nami dotąd ręka biurokracyi w bezłac 
pchnęła? Jako demokraci, czyśmy się zbliżyli 
do ludu, czyśmy się z nim związali silnym 
węzłem organizacyi gminnej, czyśmy ten lut 
wyrwali całkowicie z pod zgubnych wpływów 
i nadali mu warunki moralnego i materyalne- 
go postępu? Jako ludzie rzetelnej wolności 
której znaczenie jako też zgubne nadużycia po­
znać byliśmy powinni z naszej republikańskiej 
przeszłości *— czyśmy tą zdrową, ożywczą 
wolnością natchnęli cały nasz ustrój społeczny 
chroniąc go od anarchiczności wiedeńskiego 
liberalizmu? Jako ludzie postępu, czyśmy się 
starali wyzwolić z pod najgorszego ze wszy­
stkich wstecznictw, wstecznictwa biurokraty­
cznej centralizacji, która nas obdarzyła zgrun- 
tu fałszywą ustawą wyborczą, czyśmy zrobili 
choć jeden krok, aby ją zgodnie z ideą socyal- 
nego postępu zmienić? Jako dobrzy gospo­
darze, czyśmy przeprowadzili jakąkolwiek re­
formę zapewniającą postęp ekonomiczny, czyś­
my rozwiązali kwestyę propinacyjną w ten spo­
sób, aby własność uchronić od strat, a bo­
gactwo krajowe tym kapitałem zasilić? Wresz­
cie jako ludzie narodowi, jako synowie tej 
Polski, która tylko dobrowolną unią i po­
działem swobód ip raw czyniła podboje, czyś­
my zdławili raka waśni plemiennej, który się 
wgryzł w nasze ciało, czyśmy przeprowadzili 
a przynajmniej starali się przeprowadzić zgo­
dę i odnowić unię z tą Rusią, która tak przeszłość 
jak i przyszłość winna mieć z nami wspólną, 
ale jak za czasów Rzeczypospolitej tak i na przy­

szłość, na zasadach dobrowolnej tylko zgody mo­
że być z nami spojoną?

Oto są zagadnienia, które przy nowych wy­
borach powtarzamy i które za program star­
czą. Oto jest stanowisko, na jakiem pojmowa- 
ibyśmy agitacyę wyborczą, odsuwając na bok 

wszystkie dialektyki o stronnictwach, kwestyi 
jaństwowej, opozycyi, rezolucyach i t. p. ko- 
ach błędnych, w jakich kręciły się poprze­

dnie kadeneye.
Nie zrzekamy się zadania, jakie Galicyi przy­

padło w przeobrażeniu Austryi, ależ przede-
wszystkiem  o sobie myśleć potrzeba. M yśmy 
się tak przejęli naśladownictwem austryackich 
waśni i ruchów, tak zabrnęli w jakiejś gali­
cyjskiej polityce, że tylko miarą wiedeńską, wę­
gierską lub czeską wszystko obliczamy, że prze- 
jominamy o najświętszych obowiązkach i o naj­
żywotniejszych sprawach ,|]że już niemal jeste­
śmy zgorszeniem dla całej Polski zwracającej 
w swej niedoli myśl z nadzieją ku nam, a 
odwracającej ją z ciężkim dla nas wyrzutem.

Nie zrzekamy się, powtarzamy, roli, jaka 
nam przypadła w Austryi, ale my jej sami 
nie przeobrazimy, jeno zużyjemy wszystkie 
nasze siły przenosząc w łono naszego społe­
czeństwa cały rozkładowy proces przeciwnych 
dążności i krzyżujących się kierunków, któ­
re stoją dotąd na zawadzie uharmonizowaniu 
wszystkich czynników w skład państwa wcho­
dzących. Pożyczamy od innych wszystkich ne- 
gacyjnych i burzących instynktów, od Niemców 
swarliwego i rozkładowego liberalizmu, od Cze­
chów bezwzględności opozycyjnej; na Węgrów 
się oglądamy z jakiemś przymileniem romanty­
cznej polityki, a nigdy w głąb siebie nie spo­
glądamy, nie liczymy się z tem, co nam wy­
tknęła i przechować nakazuje przeszłość na­
rodowa, ni też z tem , na czem przyszłość 
bezpiecznie i silnie oprzećby się dało.

Do akcyi dodatniej, do rozwinięcia całą si­
łą  tej zaniedbanej polityki krajowej przysłużą 
nam chwila. Duch solidarności narodowej, ja- 
koteż polityczny interes odstępstwem tylko 
może nacechować tych, którzy nie tylko
poparcia odm awiają,, ale w ręcz w ystępu­
ją z zawziętością przeciwko mężowi po­
jednania, do naszej narodowości należącego, 
a z zaparciem się wszelkich osobistych wido­
ków łamiącego się z trudnościami, jakim ró­
wnych nie napotkał żaden z nowoczesnych 
mężów stanu. Pewne organa nie stać nawet 
na tę przyzwoitość, aby nie gorszyły obcych 
widokiem, że Polacy Polakowi stawiają z wię- 
kszem jeszcze upodobaniem opozycyę niżli cen- 
tralistom Niemcom.

Popieranie dzisiejszego ministerstwa nie 0- 
bowiązuje nas do wyparcia się lub opuszczenia 
jakiegokolwiek z naszych żądań, wszak to 
ministerstwo pojednania, wszak te propozy- 
cye nam przedkładane nie zapowiadają, że 
dalej iść nie można.

Zamykając przeto kwestyę państwową w 
krótkich słowach: popieranie ministerstwa po­
jednania i przjjęcie punktów ugodnych za 
podstawę rokowań, przechodzimy do progra­
mu wewnętrznego, krajowego i streszczamy 
go w tych kilku kwestyach:

Kwestya gminna — popierać będziemy zwo 
lenników gminy zbiorowej;

reforma ordynacyi wyborczej — ze zniesie­
niem reprezentacyi interesów, stanów i cen- 
susu, a z oparciem ustawy wyborczej na or­
ganizacyi gminnej;

wykupno prawa propinacyjnego; 
ugoda z Rusinami.

mieccy mężowie postępowi nie uronili nad nim ani 
jednej łzy. Gdyby Dr Giskra był tak liberalnym 
jak Dr Rechbauer, byłby najdalej w dwa miesiące 
ustąpił z ministerstwa po swej nominacyi; ponie­
waż jednak chciał teroryzować narodowców i we 
wszystkich kwestyach liberalnych reformy połowi­
cznych chwytał się środków, pozostał więc w urzę­
dzie i podpisał — memoryał większości. Dla cze­
góż nie powiedział p. Giskra, że zgadza się z pro­
gramem Rechbauera? Dla czego nie określił swego 
stanowiska co do Galicyi? Dla czegóż nie powie­
dział , jakie stanowisko zajmie w parlamencie co do 
owych trudnych kwestyj konstytucyjnych? Dla cze­
go nie objaśnił, w jaki sposób mógł zgodzić się na 
program wiedeński z 22go maja usuwający wybo­
ry grupami, kiedy równocześnie podpisał program 
centralistów morawskich, zatrzymujący ów system 
grup przy wyborach? Nic więc pozytywnego, nic 
nowego nie powiedział — opowiadał tylko o swych 
czynnościach i o swojej osobie.

Kuranda jak zwykle rozprawiał, nikt na nie­
go nie uważał, tylko żydzi klaskali. Oni go też 
wybiorą.

Wiedeń 15 czerwca.

fl: Wczorajsze wybory w samem mieście były 
bezsprzecznie najciekawszemi w całej tegorocznej 
walce wyborczej. Dr Giskra i Kuranda, kilkakro­
tni radzcy rządowi i zbankrutowani politycy, prze­
mawiali jako kandydaci. Dr Giskra rozwinął w kil­
ku słowach ostatnie swe czynności polityczne, nie 
było jednak nikogo z wyborców, ktoby go się za­
pytał, zkąd czerpie prawo występowania ponownie 
na arenę polityczną. Dr Giskra bowiem to tylko 
przytaczał z dawnej swej czynności, co go mogło 
zalecić. Policzył sobie mianowicie za zasługę przy­
prowadzenie do skutku uregulowanie koryta Du­
naju, jak gdyby nie każdy minister mógł inaugu­
rować projekt już gotowy. Kiedy Giskra został mi­
nistrem, projekt ten bowiem był już opracowany; 
i gdyby nie to , że wczoraj w sali giełdowej zgro­
madzeni byli sami centraliści, byłby Dr Giskra 
z pewnością przepadł co do tego punktu. Dziwnie 
również brzmiało, co Giskra powiedział o przy­
czynie swego ustąpienia. Ponieważ nie chciano prze­
prowadzić jego projeku reformy wyborczej, wziął 
przeto dymisyę! Nie powiedział jednak, co to był 
za projekt; nie powiedział, że był to projekt 
nieliberalny, nieodpowiednio ułożony i niedający 
się przeprowadzić; nie powiedział, że zatrzy­
mywał system grup , w skutek czego wszyscy nie

Poznań 13 czerwca.

Jarm ark wełny o wiele lepsze wykazał co do 
cen rezultaty, jak się spodziewano. Ale na nieszczę­
ście polepszenie to tylko w pewnej części będzie 
korzyścią producentów. Zysk prawdziwy zostanie 
w rękach handlarzy, którzy korzystając z przeko­
nania gospodarzy o złych konjunkturach cen wełny, 
najznaczniejszą część tego produktu po nizkich 
cenach przed jarmarkami wykupili.

O tyle jednak jarmarki tegoroczne są ważnemi, 
że zdaje się, iżeśmy przebyli najznaczniejsze mo­
żliwe obniżenie cen wełny, które produkcyi nieo­
mal nie opłacały, tak, że wielu rolników zwłaszcza 
w prowincjach monarchii, obfitujących w wielkie 
miasta, całkiem chów owiec zarzuciło, rzuciwszy 
się do produkcyj nabiału.

Jarmarki tegoroczne wstrzymają ten prąd tak 
radykalnego przeobrażenia rolniczego, które nam 
w naszych warunkach rolniczych z małemi wyjąt 
kami jest nieprzystępnem. Rolnictwo w ziemiach 
polskich nie może się obejść bez chowu owiec. 
Arcy więc ważnem, że chow ten korzyści przy- 
nieść może

Ze sfer rolniczych, deszcz padający w dzień 
Medarda, i dotąd się powtarzający, budzi pewien 
niepokój, chociaż dotąd szkód nie poczynił; byleby 
się powietrze ocieplić chciało, mamy bowiem nie­
mal ciągle jesienną temperaturę.

Co do strony towarzyskiej, bardzo wielu obywateli 
brakowało na jarmarku, przebieg interesów tak 
był szybkim, że nie pam iętają, by który z tutej­
szych targów tak mało ożywienia był wywołał.

Towarzystwo S. Wincentego urządziło 12go b. m. 
podwieczorek z muzyką wojskową w ogrodzie ks. arcy­
biskupa; mało więcej nad sto osób się zgromadzi­
ło, i to po większej części w Poznaniu zamieszka­
łych, tąk, że dochód dla ubogich bardzo mały mógł 
być osiągniętym.

Wspomniałem wam w swym czasie, że pewien 
duchowny z prowincyi wystąpił w kolumnach Dzien­
nika Poznańskiego w obronie tegoż pisma przeciw 
Tygodnikowi Katolickiemu. Otóż ksiądz ten sąd 
swój zmienił i pisma swe odwołał. Dziennik od­
wołania nie przyjął, a nawet bynajmniej nie zro­
zumiał wzniosłości pokory i zaparcia się, domy­
ślając się jakiegoś teroryzmu w tej sprawie, do 
którego ani powodu ani sposobu być nie mogło.

P a r y ż  13 czerwca.

-i- Trzeba przyznać Emilowi Ollivier, że jeżeli do­
tychczas wielkich rzeczy nie dokonał, to za to okazał 
talent niepospolity robienia sobie nieprzyjaciół. 
Wszyscy i wszystko walczy dziś przeciw niemu: 
w Izbie prawa i lewa strona równie szczerze go 
nienawidzą; środek lewy jest mu przeciwny a śro­
dek prawy niechętny; w senacie patrzą na Olli- 
viera tak, jak niegdyś Cycero na Katyllinę poglą- 
dal. I nie dziw, Ollivier prowadzi z senatem cichą, 
podziemną wojnę; projektem o zmniejszeniu sena­
torskiej płacy dotknął do żywego wszystkich te­
raźniejszych i przyszłych senatorów; pierwszych w 
moralnćj ich powadze, drugich pod obu względa 
mi, moralnym i materyalnym. Są tacy, co utrzy 
mują, że nawet nota w dzienniku urzędowym przy­
pominająca dziennikom, iż nie wolno jest analizo­
wać posiedzeń Izb, nie umieściwszy urzędowego o 
nich sprawozdania, w gruncie rzeczy także prze­
ciwko senatowi jest wymierzona. Siecle ją  tak pojął, 
i tłómaczy w ten sposób, że dzienniki jedynie krót­
kie relacye o obradach senatu podawać będą mogły; 
jeżeli zaś zmuszone będą albo zupełnie je pomi­
jać, albo w całości drukować, to pierwszego natu­
ralnie sposobu się chwycą, a w skutek tegó po­
siedzenia senatu w najzupełniejsze pójdą zapomnie­
nie.

Dzienniki równie są gabinetowi w ogólności, 
a Ollivierowi w szczególności nieprzyjazne. Demo­
kratyczne jednej dobrej na’'nim nie zostawiają nit­
ki; opozycyjne umiarkowane nie wierzą już w je­
go liberalizm, konserwatywne zaś zajęły od dni 
kilku otwarcie nieprzyjacielskie stanowisko. Pays 
z taką samą gwałtownością uapada na ministrów, 
jak Rappel lub R eveil; wyrzuca im, że są arbi- 
bitralni, despotyczni, i że pod ich rządami wolność 
jest tylko wyrazem: „Intrygi, podziemne knowania, 
zasadzki, wszystko w nich dobre, jeżeli tylko po­
zbycia się ludzi im nie miłych ułatwia. Ci dorob- 
kowicze władzy nie znoszą najmniejszej kontradyk- 
cyi, najlżejszej nagany, itd.„

Są to wszystko aluzye do świeżego usunięcia 
Klemensa Duvernois z redaktorstwa dziennika le 
Peuple franęais, co p r a w a  strona głównie i wy­
łącznie intrygom Olliviera przypisuje. Dziennik mi- 
nisteryalny Le Franęais napisał przeciwnie, że ga­
binet żadnego w tem nie miał udziału, i że sam 
Cesarz uznał za stosowne podziękować panu Du­
vernois za dotychczasowe jego usługi, a redakcyę

dziennika le Peuple franęais powierzyć Augu­
stowi Vitu.

Monitor, organ Olliviera, upornie dowodzi je ­
dnak, że gabinet wielkie Francyi oddaje usługi, i 
że Ollivier jest wielkim ministrem. Niech kto chce 
wierzy. Widać jednakże, że niepojęty gieniusz spo­
strzegł, iż liczba owych niedowiarków wzrasta, bo 
zaczyna o pozyskanie stronników się starać. Na 0 - 
statnićh posiedzeniach Izby, Ollivier ustawicznie 
do deputowanych lewego i prawnego środka przy­
stępował, rozmawiał z nimi, i jak to po emigra­
cyjnemu mówią, e m a b l o w a ł  ich. Otwartych zaś 
przeciwników Ollivier groźbami powściągnąć pra­
gnie. Taki charakter właśnie mają pogłoski o przy- 
gotowującem się nowem prawie wyborczem. Myśla­
no, że nadzwyczajne posiedzenie rady stanu dla 
rozbioru owego prawa zwołanem zostało; na szczę­
ście Patrie rozproszyła obawy i cała prawa stro­
na Izby o d e tc h n ę ła . Gabinet istotnie jest zachwia­
ny i w opinii Izby i w o p in ii publicznćj, bo nie ma 
systemu, ani jasno postawionego politycznego pro 
gramu. Nikt dziś nie wie, czego on chce i d o k ąd  
dąży. Złośliwi utrzymują, że dawniej jedynym ce­
lem Olliviera było dojść do władzy, a teraz jak 
najdłużćj zostać u władzy.

Pomimo wszystkich krytyk i narzekań Ollivier 
nie upadnie tak prędko, bo dobrze jest u Cesarza 
położonym, lecz z drugiej strony Cesarz rozwią­
zania mu Izby nie dopuści, bo i Izba obecna od­
powiada również jego widokowi. Stan ten przej­
ściowy potrwać może długo; co najmnićj do roku 
przyszłego.

Interpelacya p. Mony co do linii S. Gotarda sil­
ne zrobiła wrażenie, dotknęła bowiem kwestyi z 
wielu przyczyn bardzo drażliwej. Izba na dyskusyę 
nad tym przedmiotem wyznaczyła dzień 20 czer­
wca, lecz już dziś wiadomo, że dyskusya ta w gra­
nicach bardzo umiarkowanych zamkniętą, i wyłą­
cznie z ekonomicznego stanowiska traktowaną bę­
dzie. Poseł szwajcarski p. Kern miał długą w tym 
przedmiocie z księciem de Gramont rozmowę; na 
radzie ministrów rzecz tę również rozbierano, i zde 
cydowano słusznie, że Francya nie ma prawa 0 - 
kazywać niezadowolenia z powodu tego, że pań­
stwa sąsiednie myślą o urządzeniu linii kolei dla 
swych interesów najodpowiedniejszych. Nim zresztą 
linia S. Gotarda uskutecznioną zostanie, wiele je ­
szcze czasu upłynie, i Francya będzie mogła 
przedsięwziąć stosowne środki, aby z nową koleją 
w korzystny dla siebie sposób współzawodniczyć. 
Zawiązuje się już podobno" stowarzyszenie w tym 
celu.

Ambasador pruski p. Werther i pierwszy sekre­
tarz ambasady rosyjskiej udzielili księciu de Gra­
mont objaśnień co do zjazdu w Etna, któremu 0 - 
pinia publiczna polityczne przypisywała widoki. 
Objaśnienia te nie żądane, lecz ndzielone sam o­
dzielnie, mają być zupełnie zadowolającemi; zna­
czenia do nich jednak przywiązywać nie można, 
postąpienie bowiem w tym razie posłów Prus i Ro- 
syi jest dopełnieniem przyjętych form dyplomaty­
cznej grzeczności, które do niczego nie obowiązu­
ją  i nie krępują wcale.

Dzisiejszy dziennik urzędowy podaje raport mi­
nistra sprawiedliwości o czynnościcch sądów w 
sprawach ciwilnych. Wiadomo jest, że koszta pra­
wne we Francyi przy] sprzedażach nieruchomości 
pochłaniają nieraz wartość tychże zwłaszcza na 
wsi, gdzie własność coraz większemu rozdrabnia­
niu się ulega. Rzeczywiście raport wykazuje, że 
przecięciowo koszta prawne od sprzedaży nieru­
chomości wartającej sto franków, wynoszą franków 
114 i 68 centymów; w zamian za to nieruchomość 
50 tysięcy franków wartająca, 840 tylko f-anków 
zapłaci; w pierwszym razie 114 od sta!, w drugim 
nie całe 2 od sta. Minister zwraca na to -uwagę i 
potrzebę spiesznej reformy pod tym względem 
wykazuje. Opinia publiczna dawno się już jej, lecz 
nadaremnie domaga.

B zym  11 czerwca.

a. Znany już wam szczegół okropnego pożaru 
w dzielnicy Carogrodu, zwanej Pera, zamieszkałej 
przez Europejczyków, a mianowicie przez Wło­
chów. Telegramy otrzymane przez Propagandę od 
Mongra Pluym delegata papieskiego, mówią o spa­
leniu się domu i kościoła Wikaryatu Apostolskiego 
i domu Patryarchatu Ormiańskiego. Czy pożar ten 
spowodowany został zemstą i nienawiścią, czy przy­
padkiem? czas może pokaże. Dwaj biskupi or­
miańscy zbiegli z Rzymu niepomyślne znaleźli 
przyjęcie u Wysokiej Porty. Ali pasza spytał się 
mongra Kasangyan o Sobor, o zdrowie Ojca Sgo i 
odprawił z kwitkiem, nie chcąc bynajmniej mówić 
o interesie.

Zdrowy zmysł turecki podchwycony na chwilę 
wrócił do równowagi. Ci mniemani Ormianie kato- 
lickó-wschodni przemyśliwają już o poddaniu się K a- 
t o l i k o s o w i  w Eczmiadzyn na Kaukazie i nic im też 
nie pozostaje, jak skoro chcą trwać w buncie prze­
ciwko Rzymowi. Katolicy liberalni wyrzekają się 
teraz nie bez kłopotu tego smutnego owocu pro­
pagandy swojej wśród biskupów wschodnich. Po 
Sw. Piotrze Mongor Hassun ma dojechać do Stam­
bułu: obecnością Swoją niewątpliwie potwierdzi 
wiernych, jeżeli mu się nie uda pozyskać odszcze- 
pionycb.

W Rzymie tymczasem, pomimo słotnej pory od­
bywają się procesye suplikacyjne, do których za 
wezwał Rzymian kardynał wikary w imieniu Ojca S. 
Dnia pierwszego wystawienie Najśw. Sakramentu 
było w kościele patryarchalnym S. J ana na Late- 
ranie; drugiego dnia Zielonych Świątek u S. Pio­
tra', Ojciec Sty wyszedł procesyonalnie z dworem 
swoim z kaplicy Sykstyńskiej, przyjęty u drzwi ba­
zyliki przez kapitułę ś. P io tra , Ojcowie soboru li­
cznie zebrani czekali kolo konfesyi. Kościół był 
napełniony, jak w dnie wielkich uroczystości. Na­
stępnych dni zgromadzenia i bractwa śpiewając li 
tanie, odwiedzały bazylikę N. Panny większej, śgo 
Karola na Corso, śgo Andrzeja della Valle, a dziś 
kościół Jezuitów. W tej chwili uczniowie s>zkół niż­
szych j wyższych, wiele seminaryów narodowych

(widzieliśmy między nimi i uczniów kollegium pol­
skiego) modli się w kościele del’ Gesu. Jutro jest 
stacya w kościele XX. Filipinów, a pojutrze w Pan­
teonie.

W Rzymie po dawnemu wierzą w potęgę modli­
twy, i kardynał wikary w odezwie swej powiedział 
ze ś. Augustynem, że nic potężniejszego nad mo­
dlącego się człowieka. Tymczasem tutejsi niby po­
stępowi każą wierzyć więcej własnym zachodom 
człowieka. Niedawno jeden z wikarych jeneralnych 
księdza biskupa Dupanloup rozprawiając z infalli- 
bilistą przerwał mu wołając: „na Boga, mówmy 
mniej o Duchu Sw. a więcej o rozumie." Te słowa 
charakteryzują usposobienia, pojęcia tak zwanej 
opozycyi w Soborze, jak słowa kardynała wikare­
go usposobienia powszechności soborowej i ko­
ścielnej.

Opozycya mówi i pisze wiele, udaje się do po­
mocy władzy świeckiej, grozi nawet, a większość 

i modli, ufa i czyni swoje, a raczej spokojnie 
sprawia dzieło boże. Przed tygodniem, gdy na żą­
danie stupiędziesięciu Ojców zamknięte zostały 
rozprawy ogólne o kwestyi papieskiej, niektórzy 
oczekiwali z pewnym niepokojem, co też opponen- 
ci poczną i postanowią. Tymczasem o ile wiadomo, 
zebrani już tylko w liczbie siedmdziesięciu, nie mo­
gli znaleść większości na żaden stanowczy krok 
oppozycyjny.

Co większa, wczoraj sam ks. Dupanloup wyznał 
stanowczo, że i Pismo i podanie świadczą wyraźnie 
za prerogatywami papieskiemi, jedno, iż byłoby 
roztropniej prawdy tej na Soborze nie orzekać. 
Wyraźne jest zmięknięcie w opponentach: jeszcze 
kilka dni modlitwy i namysłu, a wszyscy mniej 
więcej wesoło na jedno się zgodzą. Mianowicie je ­
dnomyślne prawie oświadczenie się niższego du­
chowieństwa we Francyi za nieomylnością Papieża 
przetrąca zachcianki galikańskie u wielu biskupów 
i każe im myśleć o modus vivendi za powrotem ao 
dyecezyj. Tak kiądz Place biskup Marsylski wi­
dząc, że nietylko duchowieństwo parafialne i tysią­
ce wiernych, ale samaż jego kapituła i dwóch wi­
karych jeneralnych podpisało adres do Papieża 
nieomylnego, kazał w swym Tygodniku dyecezyal- 
nym ogłosić wstrzymane różne akta papieskie, a 
mianowicie breve pochwalne do ojca Gueranger za 
wyborne jego dzieło de la monarchie pontificate.

Słyszałem od jednego z biskupów charaktery­
stykę nauki Ojców Soboru. Najmniej zasadniczej 
uczoności okazuje episkopat francuski, wyjąwszy 
kilku ludzi rzeczywiście zdolnych. Niemcy są oczy­
tani, ale brak im znajomości pozytywnej teologii, 
rozwlekli są i niejaśni w swoim wykładzie. Najpo­
tężniejsi dogmatycy są Hiszpanie, a po nich Włosi. 
Najkompletniejsi ze wszystkich biskupi belgijscy 
to też, chociaż nieliczni, zdobyli sobie poważne sta­
nowisko na Soborze.

W królestwie włoskiem drobne bandy powstań­
ców pokazują się na różnych punktach, jakoby 
grzyby wyrastające po deszczu. Bić się z wojskiem 
nie mają ochoty; jeżeli taki mają rozkaz z góry, 
to go dobrze wykonywują. Lasów do ukrycia się, 
jak u nas, nie mają, ale za to mają góry. Do cze­
go pokazują pociąg, to do zrywania szyn na kole­
jach żelaznych. Wszystko to zdaje się skutkiem 
z góry obmyślonego planu, aby siły wojskowe roz­
proszyć w mnóstwie kierunków i znużyć, a potem 
w kilku większych miastach zrobić powstanie na 
dobre. Nie sama jednak hołota tylko do tych band 
należy. Nathan (zapewne Włoch mojżeszowego wy­
znania), który prowadził bandę ze Szwajearyi, 
miał zrobić znaczny majątek w Anglii. Należy do 
ruchu hrabia Bolognini i kilku ludzi zamożnych 
z Genui i Livorno. Zobaczymy, jaki obrot te ruchy 
wezmą; to pewna, że dziś rząd Wikora Emanuela 
ma dosyć do czynienia u siebie i zamiast puszczać 
się na zdobycie Rzymu, musi myśleć o własnem 
bezpieczeństwie.

Wracając do Rzymu, donoszę, że Mgr. Serafini 
audytor roty mianowany został arcybiskupem we 
Viterbo, a ojciec Ferrari komisarz inkwizycyi ar­
cybiskupem in  partibus.

Kraków 17 czerwca. Cesarz postanowieniem 
z d. 18 maja zamianował apostolskiego admini­
stratora grecko-katolickiej przemyskiej dyecezyi, 
arcybiskupa in partibus infidelium Józefa Sem-  
b r a t o w i c z a  g r e c k o - k a t o l i c k i m  a r c y b i s ­
k u p e m  we L w o w i e ;  oraz postanowieniem z 24 
maja dziekana katedralnego lwowskiej metropoli­
talnej kapituły M a t e u s z a  H i r s c h l e r a  b i s k u ­
p e m  p r z e m y s k i m  ritus latini.

— Minister sprawiedliwości udzielił opróżnione przy 
sądzie obwodowym złoczowskim miejsca radców 
sądu krajowego: Mikołajowi K o s t r a k i  e w i czo-  
wi,  sędziemu powiatowemu w Kulikowie, Józefowi 
J a s i ń s k i e m u ,  sędziemu powiatowemu w Krośnie, 
oraz zastępcy prokuratora we Lwowie Henrykowi 
J a k u b o w s k i e m u .

— Minister sprawiedliwości przeniósł adjunktów 
sądu powiatowego: Józefa S e j ę  w Cieszanowie na 
taką samą posadę do Kulikowa, Adolfa F i l i p k a  
w Rudkach do Rawy, Antoniego O b o r s k i e g o  w 
Bnsku do Kołomyi i Adolfa R e s z e t y ł o w i c z a  w 
Bochoroaczanach do Mikołajowa.

— Minister sprawiedliwości zamianował a d j  u n k- 
t a m i  przy sądzie powiatowym w rwowskim okręgu 
wyższego sądu krajowego Andrzeja I l o ł u b o w -  
s k i e g o  kancelistę sądu powiatowego w Jaworo- 
wie adjunktem sądu powiatowego w Drohobyczy; 
kancelistę sądu powiatowego w Bóbrce Jana 
B r z e z i ń s k i e g o  adjunktem w Rudkach; i auskul- 
tantów: Adolfa G i i r t l e r a  adjunktem w Bo-
horodczanach , Tomasza S a r  am  ę adjunktem w 
Busku, Ludwika S a m o l e w i c z a  adjunktem 
w Sniatynie, Cyrylego M ę c i ń s k i e g o  adjunktem 
w Kałuszu, Władysława W a j d o w i c z a  adjunktem 
w Bohorodczanach,Michała K o s i e w i c z a  adjunk­
tem w Husiatynie i Franciszka I l o f mo  ki a  adjunk­
tem w Cieszanowie.

— Minister sprawiedliwości zamianował dyrektora 
lwowskiego miejskiego urzędu hypotecznego Kazi-



CZAS z Soboty 18 Czerwca 1870.

S p r a w o z d a n i emierzą Z i e m b i c k i e g o  wiceregistratorem gali-j 
cyjskiej tabuli krajowej i ingrosatora lwowskiej!
tabuli krajowej Kazimierza P a s z k o w s k i e g o ' ^  posiedzeń komisy i zasejmowej, zwołanej przez
prezesem lwowskiego miejskiego urzędu hypote- 
cznego.

— Minister sprawiedliwości zezwolił na nastę­
pujące przeniesienia sędziów powiatowych na wła­
sną ich prośbę w obrębie wyższego sądu krakow­
skiego: Władysława P ę g o w s k i e g o  z Pilzna do 
Bochni, Waleryaoa Ż u r o w s k i e g o  z z Siemienia 
do Pilzna, Wacława B a c z y ń s k i e g o  z Jordano­
wa do Ropczyc, Alojzego S z k l a r s k i e g o  z Kry­
nicy do Dembicy; mianował zaś w obrębie tegoż 
samego sądu: zastępców prokuratora w Krakowie 
Leona H o s z o w s k i e g o  i Józefa K o n c k i e g o  
sędziami powiatowymi pierwszego w Ślemieniu 
ostatniego w Łańcucie, następnie adjunktów sądu 
powiatowego w Bochni Włodzimierza Ł o d z i ń -  
s k i e g o  sędzią powiatowym w Krynicy, Feliksa 
Radwana R a d w a ń s k i e g o  adjunkta sądu powia­
towego w Rozwadowie sędzią powiatowym w Tar­
nobrzegu, Teofila H e i n r i c h a  adjunkta sądu po­
wiatowego w Gorlicach sędzią powiatowym w Woj­
niczu, wreszcie adjunkta sądu obwodowego w Rze­
szowie Jana B a n d r  o w s k i e g o  sędzią powiato­
wym w Jordanowie.

Minister sprawiedliwości nadał opróżnioną posa­
dę sekretarza przy sądzie obwodowym w Rzeszo­
wie adjunktowi sądu powiatowego w Przeworsku 
Karolowi N o w a k o w i .

r.

Doszło nas wczoraj następujące pismo litogra
fowane:
Bo Szanovmtgo centralnego Komitetu wyborczego 

dla Galicyi zachodniej w Krakowie.
W Nrze 134 Czasu z dnia 14 czerwca b 

wyczytałem na stron, le j w kolumn. 4 i 5 wezwą 
nie Sz. Komitetu, zapraszające wyborców więk 
szych posiadłości okręgów wyborczych Krakow 
skiego, Sądeckiego, Tarnowskiego i Rzeszowskiego 
na zgromadzenia przedwyborcze na d. 24go czerw­
ca b. r. co do okręgu Sądeckiego w Nowym Są­
czu odbyć się mające. Do zagajenia zgromadzenia 
w Nowym Sączu powołał Sz. Komitet Wgo Apo­
linarego Zielińskiego i mnie podpisanego. Ponieważ 
na zgromadzeniu wyborców, — odbytem w Nowym 
Sączu w d. 20 kwietnia b. r. — byłem przeciwny 
utworzeniu komitetu centralnego w sposób przez 
W o Kazimierza Grocholskiego inicyowany, w sku­
tek której to inicyatywy dwa centralne Komitety 
wyborcze we Lwowie i w Krakowie powstały; po­
nieważ dalej uznałem i poddałem się wskazówkom 
wyborczego Komitetu centralnego, dla całego kra­
ju w dniu 11 czerwca b. r. przez Towarzystwo 
narodowe demokratyczne we Lwowie utworzonego: 
zniewolony przeto jestem przeprosić Sz. Komitet 
w Krakowie, że zaproszeniu powyższemu zadość 
uczynić nie mogę, tem bardziej że takowe mieści 
w sobie wyłączenie wyborców z reszty warstw bra­
tnich społeczeństwa naszego, t. j. mieści wyłączę 
nie wyborców uprawnionych z grup innych, która 
to wyłączność nie zgadza się z zasadami przeze 
mnie wyznawanemi.

Nowy Sącz 15 czerwca 1870.
z wysokiem poważaniem 

Fortunat Stadnicki.

Odbieramy dziś list następujący :
Na zapytanie, czy przyjmę wybór na posła sej­

mowego z gmin wiejskich, gdyż włościanie tutej­
szego powiatu oświadczają się z gotowością dania 
mi swych głosów, mam honor odpowiedzieć: Jako 
kandydat nie występowałem nigdy poprzednio, cho­
ciaż mnie gdzie niegdzie jako takiego stawiano; i 
dziś uietylko się o wybór nieubiegam, ale nawet, 
gdyby padł na mnie, przyjąćbym go nie mógł. S ta­
rając się sumiennie pełnić obowiązki prezesa Ra­
dy powiatowej i Radcy miejskiego, by o innych nie- 
wspominać, mam dość do czynienia, a ambicya 
moja dalej nie sięga. Gdy zcś pomimo dobrej woli 
trudno wszystkim dogodzić, czyżbym dopiero wte­
dy słusznego oburzenia nie wywołał, gdybym lek­
komyślnie przyjął mandat, któregobym w czasach 
dzisiejszych z zadowoleniem ogólnem spełnić nie 
mógł ?

Hr. Stanisław Mieroszowski.
Kraków d. 17 czerwca 1870 r.

W ydział krajowy w celu zbadania skutków ustaw
0 gminach i o reprezentacyach powiatowych, oraz 
zaradzenia niedogodnościom, z obecnego urządzenia

organów autonomicznych (z Gminy).

Posiedzenie IV. dnia 19 marca.
(Dalszy ciąg)

P r z e w o d n i c z ą c y  poleca zanotować za zgo­
dą zgromadzenia, że naczelnik jest bezpłatny — 
któremu może być dodany zastępca. Zastępcę czyli 
pisarza i kancelaryę utrzymuje powiat.

P. K r z e c z u n o w i c z .  Uchwalono jnż, że w spra­
wach własnego zakresu działania rekursa idą tyl­
ko do władz autonomicznych, zatem rekursa od 
rozporządzeń naczelnika okręgowego w sprawach 
policyjnych do rady powiatowej. Co do ustroju re- 
prezentacyi powiatowej, było zdanie, ażeby powię­
kszyć i przenieść na obwodowy; ja wszakże jestem 
za tem, ażeby nie zmieniać rad powiatowych. Zmia- 
na taka powinna się opierać na dłuższej praktyce
1 pochodzić od samych rad powiatowych, a do te­
go od większości tychże a nie od kilku. Prócz 
tego nie możnaby obwodów tworzyć na podstawie 
dawnych, bo dzisiejszy powiat jest lepszy. Co do 
wewnętrznej organizacyi rad powiatowych, to po- 
trzebaby albo wydziały powiatowe znieść zupełnie, 
lub im ulżyć. Z powodu przedłożenia rządowego, 
ażeby sprawy załatwiały się kolegialnie — że do 
kompletu potrzeba 4 i żeby każda kurya była za­
stępowaną, tośmy przyjąć musieli, lecz z praktyki 
pokazuje się, że trudno zwoływać wydział dla dro­
bnych rzeczy, a trudniej uchwalać, bo się nie zjeż 
dżają. Ja zasłyszałem, że gdzieś przewodniczący 
sam załatwia; lecz to nadużycie. Zatem środek u- 
łatwiający byłby ten, ażeby prezesowi w moc usta­
wy dozwolić załatwianie pewnych spraw prezydial­
nie bez wydziału. W powiatach, gdzie się zjeż­
dżają, tam nic nie zmieniać, lecz w przeciwnym 
razie należy upoważnić radę do zmiany kompletu 
i oznaczenia spraw, które sam przewodniczący mo­
że załatwiać.

P. S k w a r c z y ń s k i .  Do § 46 dodać: Rada po­
wiatowa może orzec, które sprawy mogą być za­
łatwiane.

P. K r z e c z u n o w i c z .  Słusznie; lecz zasada po­
winna zostać, że kolegialnie się załatwia. Jestem 
za tem , ażeby tu wyraz dać życzeniu, żeby dua­
lizm ustał i mam do tego odpowiedni wniosek.

P. B a u m.  Jedną część pytania co do rekursów 
załatwił już p. Krzeczunowicz. Lecz spuściliśmy z 
uwagi jedną z najważniejszych rzeczy, a to, że jest 
życzeniem naszem, żeby uchwały rady powiatowej 
nie zostawały na papierze, lecz były wykonywane. 
Wprawdzie w ustawie gminnej jest na to sposób, 
bo w razie jeżeli gmina nie wykona polecenia, ma 
się to uskutecznić na koszt gminy; lecz w takim 
razie jeżeli się gmina uprze, koszta np. z 80 złr. 
wyrosną na 1.000 złr. które wszakże muszą być 
egzekwowane. Otóż rady powiatowe powinny mieć 
władzę wykonawczą w myśl uchwały sejmu do 
sankcyi podanej, a nie sankcyonowanej.

Wreszcie należy także ustawę w tym punkcie 
zmienić, ażeby prezesowi wolno było wzywać za 
stępców bez różnicy kuryj, nie chciałbym wszakże, 
ażeby wykluczać chłopów, bo oni przywiązują do 
tego wiele znaczenia i dumni są, jeżeli się do
nich przemawia: „panie rad n \!“

W końcu sprzeciwiam się zdaniu p. Krzeezuno- 
wicza, ażeby atrybucye wydz ału przydzielone być 
mogły prezesowi.

Na tem posiedzenie zamknięto.

i chwaliliście. Gdyście już panowie odrzucili rady o- 
! kręgowe, to rady powiatowe trzeba zatrzymać, gdyż 
nie byłoby spójni, i ja stawiam wniosek o powię­
kszenie obszarów powiatowych, ażeby uzyskać wię­
ksze siły. (Tu opowiada mówca wypadki częste bra­
ku kompletu w jego powiecie, i jak temu ostate­
cznie starano się zaradzić — co możnaby uznać 
jako nielegalne). Otóż rady powiatowe stoją dziś 
poświęceniem jednego lub dwóch ludzi, którzy wa­
żność sprawy czując, poświęceniem osobistem wszy­
stko podtrzymują; lecz czy zechcą się ofiarować 
i na drugie trzechlecie?— wątpię. Byłem z tego 
powodu za utworzeniem rad okręgowych, lecz gdy 
już o tem nie może być mowy, więc popieram ni­
niejszy mój wniosek.

P. Jul. Ki r c h  m ay er. My tu nie wykluczamy na­
dal zmiany reprezentacyi powiatowej, jej zakresu 
działania i przestrzegania; jesteśmy tylko na^dzi- 
siaj za tem, ażeby tego nie tykać; a chociaż może 
zgodziłbym się z p. Ujejskim, to nie mam nadziei, 
by kiedy rząd zezwolił na nowy podział polity­
czny dla względów autonomicznych.

P r z e w o d n i c z ą c y  czyni wzmiankę, że całe 
urządzenie konstytucyjne jest przejściowe, a nie 
na wieczne czasy ustanowione.

P. U j e j s k i .  Ja uważam całe nasze zebranie 
jako ciało, które nie jest powołanem do uchwala­
nia ustaw, tylko do objaśnienia przedmiotu na pod 
Stawie nabytych doświadczeń. Rzeczą sejmu będzie 
porozumieć się z rządem, czy i o ile są możliwe
zmiany terytoryalne. My tu tylko wypowiedzmy 
nasze zdanie, że organizacya dzisiejsza tak jak 

jest, dalej istnieć nie może, i że nie należy wy­
czekiwać wpierw faktycznego stwierdzenia tego i 
dopiero wtedy obmyślać środki zaradcze.

{Dalszy ciąg nastąpi.)

l i r a k ó w  17 czerwca. Wczorajszy obchód Bożego 
Ciała odbył się ze zwykłą uroczystością przy sprzyjają­
cej pogodzie i bardzo licznym udziale pobożnych. Wszy­
stkie władze i instytucye, bractwa i cechy były zebrane 
licznie, brakowało tylko reprezentacyi miejskiej, parę 
bowiem radzców miejskich postępujących w procesyi re­
prezentowało właściwie z prezesem swoim Izbę handlowo- 
przemysłową. Podczas procesyi [zamknięte były wszy­
stkie sklepy, bez różnicy wyznania właścicieli ich. Okoli­
czność ta nie była brana dawniej na uwagę, dziś zaś 
gdy znaczna liczba starozakonnych kupców i przemy­
słowców ma w mieście sklepy, pominąć jej nie wypada, 
a nadmieniamy o niej z tego względu, iż zachowanie się 
innowierców wobec tego wielkiego obrzędu kościelnego 
było ze wszech miar poważne i przyzwoite.

— W  dniu 15 czerwca odbyło się w To w. Przyj, 
sztuk pięknych krakow. losowanie doroczne obrazów i 
rzeźb w następującym porządku:

Posiedzenie V. dnia 19 marca.

W sprawie wyborów przemyski konsystorz bi­
skupi obrz. łac. ogłosił następującą kurendę o za­
chowaniu się przy wyborach na posłów do Sejmu:

Jest zwyczajem w państwach konstytucyjnych, że 
władze duchowne przed wyborami do Sejmów kra­
jowych lub państwowych odzywają się do Ducho­
wieństwa celem dania mu wskazówki, według któ­
rej ma się zachować przy głosowaniu na posłów. 
Na pierwszy rzut oka zbyteczną się wydaje podo­
bna odezwa do WW. Kleru tej dyecezyi, który du­
chem Kościoła św. przejęty, nie użyje obywatel­
skiego prawa swego na szkodę tej świętej Matki 
naszej, rodzicielki prawa, sprawiedliwości, prawdzi­
wej wolności chrześcijańskiej i opiekunki narodów. 
Wszelako smutną przyniosło nam doświadczenie o- 
statnich lat naukę, że z kraju wyłącznie katoli­
ckiego, którego dzieje wypiastowane są przez św. 
wiarę katolicką, którego byt chroni się jeszcze, jak 
w arce Noego, w Kościele świętym, me stanął za­
stęp mężów w obronie praw tegóż kościoła, w o- 
bronie Sakramentu małżeństwa i szkoły, tej córki 
Kościoła. To więc jest nam pobudką do podniesie­
nia głosu do Was WW. Bracia, abyście przy naj­
bliższych wyborach do sejmu, czynny biorąc u- 
dział, i powstrzymując się od niewłaściwych agi- 
tacyj i łączenia się z politycznemi partyami unika­
jąc, spokojnym wpływem swoim starali się skiero­
wać wybory na mężów nietylko z imienia katoli­
ków, ale rzeczywiście słowem i czynem do wiary 
i Kościoła przywiązanych, niewstydzących się ni 
praktyk religijnych, ni stawania w obronie świętej 
wiary naszej.

Wszelkie pod tym względem ustępstwa i tran- 
zakeye uważamy za krzywdę wierze św. a tem s a ­
mem i ojczyźnie wyrządzoną. I dlatego wzywamy 
Was do solidarnego i niezłomnego w tej sprawie 
postępowania według prawidła, któreśmy wskazali, 
a które, jak tuszymy, sami uważacie za pewną rę­
kojmię, że wybory w tym kierunku odbyte mogą 
wypaść z korzyścią dla kraju i dla państwa całego.

Przemyśl 9 czerwca 1870 r.
X. Józef Hoppe, 

wikaryusz kapitulny.

P. Jul. K i r c h m a y c r .  W kwestyi zakresu dzia­
łania wydziału powiatowego względem nowych or­
ganów, zgadzam się z p. Krzeczunowiczem. Wszak­
że wspomniał on o nich tylko jako o organach a- 
pelacyjnych od urzędów policyjnych; chciałbym 
więc, ażeby im dodano zakres kontrolujący, i słu­
sznie tu nadmieniono również kompetencyę wy­
mierzania kar na urzędników. Wprawdzie na te 
posady dostaną się ludzie godni zaufania, jednak 
często kontrola jest potrzebna — niekoniecznie, 
ażeby niechętnych zachęcać, lecz cucić ludzi. Co do 
tego, że obeszłoby się bez wydziału powiatowego, 
jestem przeciwny, bo one nic nie szkodzą i fuu- 
keyonować mogą nawet w małym komplecie. U nas 
rzadko się trafia, ażeby nie było kompletu, bo za­
stępcy bywają zwykle na posiedzeniach, a włościa­
nie zawsze się stawią. Sesye wydziału są dla nich 
najlepszą szkołą; tu dowiadują się o toku spraw, 
obznajamiają się z interesami powiatu, przekony- 
wują się, że nie ma dla nich podrywkj; wogóle 
obznajamiają się z przedmiotami, które na radzie 
powiatowej nie mogą być w ten sposób traktowa­
ne. Co do zastępców zgadzam się, ażeby mogli za­
stępować wogóle, bez różnicy kuryj.

P. W a s i l e w s k i .  Prosiłem o głos, gdy p. Krze­
czunowicz mówił o kolegialnem załatwianiu spraw. 
Czy to należy do zakresu V (Przewodniczący: Tak). 
Zatem ja  zwracam uwagę na sposób załatwiania 
spraw w dyrekcyi Towarzystwa kredytowego w Kró­
lestwie polskiem. Jest tam sześciu członków wy­
działu. Z tych każdy urzęduje 2 miesiące po kolei 
bez przerwy. Gdy eden ustępuje, inny wchodzi. 
Sądzę, że dla nas łatwiejby było tak urządzić swo 
je interesa, ażeby się módz wydalić co roku na 
dwa miesiące, niż cały rok jeździć.

P r z e w o d n i c z ą c y  w sprawie zastępców wspo­
mina o zapytaniu d > wydziału krajowego przez 
wydział powiatowy nadesłanem, czy zastępca nie­
obecnego członka wydziału powiatowego może być, 
jeśli jest obecnym, doraźnie do udziału w rozpra­
wach i do głosowania wezwanym, i powiada, że 
takie postępowanie w obec wyraźnego brzmienia 
ustawy legalnemby nie było.

P. U j e j s k i .  Zjazd delegatów przed ostatnim 
sejmem nastąpił z dwóch powodów — raz, że usta­
wa gminna w wielu miejscach się nie przyjęła, po- 
wtóre, że wielu zgodziło się na to, że dzisiejsza 
organizacya dalej się nie ostoi dla braku ludzi. Na 
ten ostatni punkt deklarowało się z 35 delegatów 
zgromadzonych 18.

Celem zaradzenia pierwszemu złemu obmyśli­
liśmy już organ policyjny — co zaś do drugiego, 
nie mam nadziei, ażeby zostało usuniętem. Zazdro­
szczę p. Baumanowi, że włościanie u niego z ca­
łe : sercem do organizacyi przylgnęli; u nas wszak 
że rzecz się ma inaczej, i zarówno włościanie jak 
inteligeneya są tak zniechęceni, że w w wielu po­
wiatach nie można złożyć wydziału powiatowego. 
Nie obwiniam nikogo o obojętność, bo najlepsza 
chęć ma także swoje granice, i nie dziw, jeżeli się 
zaniedbuje gospodarstwa dla spraw powiatu, a sku­
tek tego jest żaden, że zniechęcenie opanowuje u- 
mysły. Więc na niebezpieczeństwo, które nam z tej 
strony zagraża, nie widzę środka w tem, co pp. u-

W i e d  c i i  16 czerwca. O ile termin wyborów 
coraz więcej się zbliża, o tyle ruch wyborczy co­
raz staje się żywszym. Onegdaj na zgroma­
dzeniu wyborców miasta Wiednia występowali ja ­
ko kandydaci dwaj członkowie stronnictwa kon­
stytucyjnego pp. K u r  an  d a  i Dr G is  k r  a; mowy 
ich przyjęte były oklaskami. Pierwszy interpelo­
wany o kwestyę galicyjską odpowiedział, że Galicya 
ani nie jest tak wielkim nieprzyjacielem, ani też 
tak niebezpieczną jak Czechy. Galieyanie obawia 
jąc się Moskali, żywią to przekonanie, że jedyna 
ich ucieczka w Austryi, że Austrya utrzymaną być 
musi. Ugodę przeto z niemi bardzo łatwo osiągnie 
rząd energiczny. Dr Giskra nie mówił nic o kwe­
styi galicyjskiej, odwoływał się tylKo na własną 
swoją działalność, kiedy był ministrem. Wyborcy 
znający tę jego czynność, sami zapewne już orze­
kli i uznali, czy nie dość bronił interesów stolicy. 
Przyznaje, iż jest za programem z 22 maja, ubo 
lewa zaś nad tem, że tak małe różnice w progra 
mach poróżniły ludność Wiednia z ludnością kra­
ju. Jedni i drudzy są dobrymi Austryakami, dobry­
mi Niemcami, i nic chcą opuścić drogi konstytucyj­
nej; wszyscy pojmują to dobrze, że bez dobrobytu 
materyalnego żadna nie może zakwitnąć wolność. 
Nie ma więc różnicy między niemi. Z powodu 
kwestyi reformy wyborczej wystąpił z urzędu. Je­
dynie tylko na drodze wyborów bezpośrednich mo­
że wolne powstać życie i mogą się tworzyć stron­
nictwa polityczne; tylko przez wybory bezpośred­
nie zaradzić można chorobie, na którą Austrya 
cierpi, a która na tem polega, że nie mamy s tr o n ­
nictw politycznych ale narodowe. Reforma wybor­
cza konieczną była do uleczenia. „To jednak, co 
chciałem wziąć na okręt jako balast, mówił w koń­
cu Dr Giskra, uważałem to za balast i nie zamy­
ślałem tego zatrzymywać. Co przyobiecałem, każ­
dej chwili starałem się dotrzymać; jeźli zaś więk­
sze pokładano we mnie zaufanie, jeźli więcej po 
mnie się spodziewano, za to odpowiadać nie mo­
gę. Co przyrzekłem, dopełnię. Jeźli nie położycie 
we mnie ufności, serdecznie powitam waszego m ę­
ża zaufania. “Następny kandydat Dr M a g g  uważa 
wyjątkowe stanowisko Galicyi za uprawnione, pra­
gnie tylko, aby księstwa Zatorskie i Oświęcimskie 
oddzielone zostały od Czech i przyłączone do 
Szlązka. Stanowisko to może być tylko odrębnem 
pod względem admiuistracyjnem i finansowem, ale 
nie pod względem prawnem. Najobszerniejszy sa­
morząd jest dla państwa koniecznym.

-  Arcyksiążę W i l h e l m  powrócił do Wiednia 
z Kroacyi, gdzie odbywał przegląd wojsk i twierdz.

— Dr Giskra były minister wyjechał na kura- 
cyę do Gleichenberga.

-  N. Pan nadał namiestnikowi w Tryeście 
fmp. M o r i n g o w i  godność radcy tajnego z uwol­
nieniem od taksy.

— Politik ogłasza odezwę do ludu morawskiego 
podpisaną przez Dra Prażaka, Dra Helceleta, Dra 
Lachnita, FI. Zednika i Henryka Dworzaka. Ode­
zwa ta wystosowaną jest do wyborców w szczegó­
le, wybitniejszych ustępów nie zawiera, kładzie 
tylko głównie nacisk na wybory bezpośrednie, któ­
re jeszczeby więcej szkodziły prawnopolitycznemu 
stanowisku pojedynczych krajów. Przypominając 
znany ustęp z deklaracyi usprawiedliwiający wy­
stąpienie posłów ze sejmu, pozostawia wyborcom 
z miast i gmin morawskich ponownym wyborem 
tych samych mężów orzec, czy zgadzają się na 
zasady przez nich reprezentowane.

— Peszteńska Reforma rozbiera znowu sprawę 
kroacką, powtarzając najprzód zamieszczone przed 
kilku dniami sprostowanie w Wr. Abendpost o de- 
putacyi z Pogranicza wojskowego. Zdaniem tego 
dziennika znajduje się w Wiedniu stronnictwo usi­
łujące poróżnić hr. Beusta z hr. Andrassym, i dla 
tego należący do niego narzekali zawsze na mie­
szanie się hr. Bensta do spraw wewnętrznych. 
Klika ta rozsiewa nawet wieści, że hr. Beust kon- 
spirował także w kwestyi wspomnianej deputacyi 
z Pogranicza. Reforma twierdzi, że tak hr. Andras 
sy jak kanclerz państwa ciągle trzymają się dro­
gi konstytucyjnej. Rutyna polityczna hr. Beusta, 
jest rękojmią, żo on mieniąc się konstytucyjnym 
mężem stauu, wie dobrze o tem, że szanować mu­
si konstytucyę, chociaż jego arm ia dyplomatyczna 
nie przysięgała ani na konstytucyę węgierską, ani 
na austryacką.

— W krótkim czasie, jak donoszą dzienniki wie­
deńskie, ma nastąpić reorganizacya żandarmeryi. 
Odnośny projekt wypracowany przez ministerstwo 
obrony krajowej odpowiada zupełnie życzeniom 
wypowiedzianym przez obiedwie Izby Rady pań­
stwa. Pensye dla ludzi różnych stopni w żandar­
meryi, zamieszczone w tegorocznym budżecie, a 
przez reprezentacyę państwa przyjęte, mają z d. lym 
lipca być zaprowadzone. Według tych przepisów 
ma pobierać podoficer 500 z łr., naczelnik stacyi 
400 z łr ., żandarm zaś 300 złr. rocznej pensyi. 
Ponieważ coraz trudniej uzupełniać nadal żandar- 
meryę z armii, pokazało się koniecznem utrzyma­
nie wysłużonych i doświadczonych żandarmów przez 
podwyższenie im pensyi.

319. X. Ujejski pleban w Zaborowie, Poranek w Osten­
dzie, p. Pabaryusa.

944. Bukowska Anna w Krakowie, Wieczernica p. Ge- 
rymskiego.

2151. Suchorzewski Aleksander w Izdebnie, 2 litogr.
Zachwycenie i Otrucie Bony.

1479. Kukowski Leopold w Zbarażu, 2 litogr. Otello
i L u ter  p a lą cy  b u llę .

2580. Dal Trozzo Antoni w Warszawie, 2 litogr. Chry­
stus na Golgocie i Dzieci u fórty klasztornej. 

2062. X. Hebanowski Jan prob. we Lwówku w W. Ks 
Pozn., Widok ruin zamku Hupków p. Marsze- 
wskiego.

2216. X. Szczurowski Jan wikary w Czechowie, Nowy 
lokator p. Kosta.

2362. Kisielewski Seweryn w Krakowie, Dzieciątko Je ­
zus (z terracotty) p. Świeckiego.

1005. Młyński Henryk w Lachowicach Podróżnych, Al­
bum fotogr. Simlera.

48. Zubrzycki Julian w Limanowy, Krajobraz p. Bodego. 
1128. Richtmann Zygmunt we Lwowie, Widok z Po­

ronina w Karpatach p. Grabińskiego.
240. X. Słoniński Aleksander w Porębie, Znalezienie 

zwłok Wandy i Scena z 1863, 2 litogr.
1681. Józefczyk Jędrzej w Krakowie, Ptastwo zabite, 

przez Hodakowną Arnoldinę.
198. Dydyński Piotr w Raciborsku, Bitwa pod Bere- 

steczkiem i Zgon Barbary Radziwiłłówny, 2 lit. 
1985. X. Ziętkiewicz w Łabiszynie w W. Ks. Pozn., 

Anioły (kopia z Murilla) p. Maleszewskiego.
275. Dąmbski Władysław w Wojniczu, Narodzenie 

Chrystusa, litogr.
1620. X. Świerczewski Jan w Krakowie, Ave Marya 

Przysięga Jadwigi, 2 litogr.
2288. Kochanowski Antoni w Czerniowcach, Pułaski 

i Kościuszko, 2 litogr.
1407. X. Król Aloizy Augustyanin w Krakowie, Lirnik 

(akwarella) p. Frenkla.
143. Górski Teofil w Krzeszowicach, Pułaski i Ko 

ściuszko, 2 litogr.
2008. Towarzystwo Bazaru w Poznaniu, Nawa Kościo 

la P. Maryi w Krakowie, Świerzyńskiego.
1900. X. Golski Marcin w Kunowie w W. Ks. Pozn.

Album fotogr. Simmlera.
1455. Pormarowski Mikołaj w Korniowie, Pułaski 

Kościuszko, 2 litogi.
1843. Braunstein Fryderyk w Krakowie, Dzień sądowy

1 Fryderyk II, 2 litogr.
231G . Udowiczowna M arya w W asłów ce, C hrystus na

krzyżu, litogr.
2656. Siekierzyński Piotr w Podgórzu, Twardowski z 

djablem, p. Eliasza Walerego.
81. Lewicki Nikodem w Mirowie, Gretchen i Faust,

2 litogr.
97. Górkiewicz W. w Witanowicach, krajobraz Praczki, 

p. Jaroszyńskiego.
1027. Rudnicki Konstanty w Kałuszu, Niedziela na 

wsi, p. Lipińskiego.
2067. X. Ptaszyński Franciszek w Ceradziu Kościel- 

nem w W. Ks. Pozn., Sprowadzenie zwłok Sgo 
Wojciecha, litogr.

658. Straszewski Henryk w Boguchwale, Widok doliny 
w Tatrach, p. Dębowskiego.

1801. Towarzystwo Sztuk Pięknych saskie, Pułaski 
Kościuszko, litogr.

2887. Rydzowski Andrzej w Krakowie, Grzymisława, 
p. Mireckiego,

556. Jarocki Władysław w Dębicy, Spadek Uri, przez 
Maj burgera.

1660. Krokiewicz Piotr w Krakowie, Głowa Sgo Pio­
tra, panny Fialkownej.

1364. Gostyński Adam w Podszumlance, Odwiedziny 
w klasztorze, p. Schiinheera.

2372. Koszustka Ludmiła w Mniszowie, Album Simlera. 
986. Konwent 0 0 . Jezuitów w Krakowie, Wit Stwosz

1 Przysięga Jadwigi, 2 litogr 
2760. Jachimski Antoni w Krakowie, krajobraz, przez

Brandenburga
899. Majewski Józef w Maksymówce, Odjazd i powrót,

2 litogr.
2352. Kurtz Aleksander w Krakowie, Kontrabanda w 

Karpatach, p. Schouppe.
2159. Hr. Poniński Edward we Wrześni w W. Ks. 

Poznan., Sty Jan (kopia z Murilla), p. Boga­
ckiego.

513. X. Kowalik wPilznie, Dziewczyna rzucająca wian­
ki, przez Trembeckiego, (rzeźba).

2407. Welczowski Apolinary w Krakowie, Ecce homo 
i Chrystus z krzyżem, 2 litogr.

453. X. Bednarz w Porembie Radlnej, Skarga założy­
ciel Banku Pobożnego, przez Łuszczkiewicza.

2160. Hr. Mielżyńska w Miłosławiu w W. Ks. Pozn., 
Album Simlera.

429. Eliasiewicz Franciszek w Tarnowie, Kopernik, p. 
Kurellę.

1032. Bielińska Ludwika w Chocinie, Pasterka z gór 
Sabińskich.

2900. Zyblikiewicz Mikołaj w Krakowie, Pułaski i 
Kościuszko, 2 litogr.

366. Kosterkiewicz Antoni w Wielopolu, Widok przez 
Benglera.

427. Metzger Jan  w Tarnowie, Chrystus, p. Jabłoń­
skiego.

2980. S. p. ks. Sanguszko Władysław, Kolumnada świą­
tyni Jowisza, przez Dylczyńskiego.

1853. Płonczyński Wiktor w Krakowie, Scena z We- 
necyi.

Wygrywający w Krakowie raczą z akcyami swojemi 
zgłosić się po odbiór do kancelaryi Towarzystwa.

Wygrywającym na prowincyi wysłane będą na rę­
ce korespondentów Towarzystwa, w których ajencyach 
padły wygrane.

Wystawa nie ustaje, i znowu nowe prace nadeszły 
na miejsce ubyłych.

— Wystawa przemysłowa odwiedzaną bywała licznie 
w ostatnich dniach, kończy się bowiem rozdaniem jutro 
w sobotę o godzinie 5ej po południu medali i pochwal 
na piśmie, według uznania znawców zaproszonych do 
ocenienia wyrobów wystawionych. Słyszymy, że między 
premiowanymi są także starozakonni. W niedzielę otwartą 
będzie jeszcze wystawa bezpłatnie dla czeladzi rzemie­
ślniczej.

W oddziale gospodarstwa i przemysłu dajemy krótki 
pobieżny obraz tej wystawy. Szczegółowy jej opis jest 
utrudniony z powodu braku katalogów. Nadmienić tu 
przy tem wypada, że znaczna część przedmiotów na 
wystawie znalazła chętnych nabywców.

Wczoraj ogród Strzelecki był tak przepełniony 
gośćmi, iż przedstawiał raczej widok sali balowej urzą­
dzonej w oranżeryi niż zebrania pod golem niebem. 
Dobór pięknych kobiet, stroje ich i muzyka dodawały 
temu porównaniu prawdy.

Na rzecz Ochronek krakowskich otrzymaliśmy od 
hr. Hortensyi Małachowskiej złr. 20.

Zapowiedziana w zeszłą  n iedzielę  wycieczka Towa­
rzystwa śpiewu Liedertafel do Skały Kmity odbędzie 
się pojutrze dnia 19 b. m.

— Z rozpoczętą porą kąpiel wiślanych, zwracamy 
uwagę zarówno publiczności, jak władzy czuwać obo­
wiązanej nad bezpieczeństwem a zarazem nad moralno­
ścią publiczną, iż lubownicy wody rzecznej mają wy­
znaczone miejsca dla kąpieli z obu względów powyż­
szych, a to dla każdej pici osobno. Ponieważ zaś ką­
piele wiślane nie są areną przedstawień atletycznych 
lub kopij z antyków, należy zatem wzbronić kąpiel w 
pobliżu mieszkań, co się zdarza najwięcej za rogatką 
zwierzyniecką, gdzie domy prywatne i klasztor leżą nad 
Wisłą. Zwierzchność miejscowa nie wdaje się w takie 
rzeczy, lubo zanoszono do niej o to skargi, a jeżeli jaka 
baba zwymyśla panicza miejskiego, ten nie poczytuje 
sobie tego za obelgę, skoro wie, że się nie spotka z 
jej ożogą.

Poczta wiedeńska, która dziś rano o godz 9*/  ̂
nadejść miała, spóźniła się o 3 godziny. Powodem te­
go opóźnienia był smutny wypadek, jaki zaszedł na 
kolei żelaznej północnej między Holinem a Przyrowem. 
Zderzyły się tam  bowiem dwa pociągi osobowy i to­
warowy. O ile dotąd wiemy, czterech ludzi straciło ży­
cie : jeden maszynista, jeden pakmistrz i dwóch staroza­
konnych poganiaczy bydła. Maszynista z drugiej lokomoty­
wy zeskoczył; dwóch konduktorów jest ciężko rannych. 
Oprócz lokomotyw i wozów towarowych wóz pocztowy 
zgruchotany został. Z pomiędzy jadących pociągiem o- 
sobowym nikt nie doznał ciężkiego obrażenia) wielka 
jednak liczba jest potłuczoną i skaleczoną. Wsiedli oni 
na pociąg przybyły dla zabrania ich i po trzechgo- 
dzinnem opóźnieniu ruszyli dalej. Do Krakowa przybyli 
niektórzy z guzami, otartą skórą, skaleczeniami. Winę 
tego zderzenia przypisują urzędnikom kolei na doty­
czących stacyach z powodu niebaczenia na czas i miej­
sce mijania się pociągów oraz na wolną i otwartą drogę.

— Kraj znów dostarcza nam materyału do „hu­
moreski" kronikarskiej według jego własnego wyrażę-
Ilia. O to CO J)isze  w czw artkow ym  n u m o rzo :

„C zas w czorajszy pisze: „N ie  ma u nas kandyda­
tur oficyalnych, nie ma agitacyi biórokiatycznej, jak to 
było za Szmerlinga.* Zapytujemy, na czem  Czas te 
słowa opiera? czy jest to przekonanie na dokumentach 
oparte, czy też komplement przypuszczający i pod tym 
względem dobre chęci ministra-rodaka. Co do nas twier­
dzimy, że s t a r o s t o w i e  d o s t a l i  n a j ś c i ś l e j s z e  
i n s t r u k e y e  zwłaszcza względem wyborów włościań­
skich, nakaz agitowania za kandydatami rządowymi •— 
a rządowymi dzisiaj są przedewszystkiem ci, w których 
imieniu Czas przemawia. Mają też nakaz starostowie, 
aby o ile możności sami kandydowali. Przebieg wybo­
rów okaże prawdziwość tych twierdzeń. Potrzeba nam 
być przygotowanymi na agitacyę rządową zgubniejszą 
jeszcze, jak była szmerlingowska, bo dzisiaj jest ona 
zabarwioną dobremi chęciami ministra-rodaka, a w isto­
cie rzeczy prowadzi do zaprzepaszczenia interesów kra­
ju i państwa znowu na cały rok, jeżeli nie na całe 
pięciolecie. Czas lubuje sobie w ogólnikach o niezawi­
słości wyborów. Zgadzamy się zupełnie na tę zasadę— 
ale rozumiemy ją  nieco odmiennie od Czasu. Czas o- 
świadcza się za Stańczykami, inni niech milczą. My 
będziemy popierać kandydatów, którzy oświadczą się 
bodaj za minimum postulatów kraju objętych w p r o ­
g r a m i e  z j a z d u  —  przyznajemy atoli każdemu stron­
nictwu, towarzystwu, klubowi, frakcyi itd. prawo za­
bierania głosu, starania się o zwycięztwo swoich prze­
konań. Tylko wtedy, [jeżeli odmienne opinie wystąpią 
wyraźnie, zmierzą się i porozumieją, a zespolą wobec 
niebezpieczeństwa ze strony rządu i antinarodowych ży­
wiołów—tylko wtedy wybory będą nosić na sobie ce­
chę dojrzałości politycznej, a nie jakiejś patryalchalnej 
apatyi czy bezbarwności, którą Czas jako niezawisłość 
sprzedawać usiłuje. Oczywiście, że uwagi te nie odno­
szą się do wyborów włościańskich, przy których wobec 
rządu i ciemnoty walki stronnictw prowadzić nie wol­
no. Tem silniej jednak popierać będziemy przy innych 
wyborach kandydatów opozycyjnych. Wobec zaś gabi­
netu „powszechnego rozdrażnienia" będącego tylko egze­
kutorem testamentu Giskry, są opozycyjnymi kandyda­
tami nawet ci, którzy wyznają tylko owe m i n i m u m  
objęte w programie zjazdu. Czas walczył przeciw Gi- 
skrze —  dzisiaj zaś jest ministeryalnym, chociaż p. Po­
tocki częstuje nas tylko protokółami z kancelaryi Gi­
skry. Zkądże to pochodzi? bo p. Potocki jest panem 
Potockim —  w tem "cala odpowiedź. Gdy wszystkie 
dzienniki konstatują, ze p. Potocki nic dotąd dla Gali­
cyi nie zrobił, a w państwie wszystko popsuł — poj­
mujemy, że zjazd, program zjazdu, zgoda wszystkich 
nie może smakować Czasowi reprezentującemu cortege 
p. Potockiego —  pojmujemy, że Czas musi się zżymać 
na zjazd i usiłuje go dyskredytować— t0 bardzo natu­
ralne. Jednak Niemcy nie zważają jakoś na Czas i po­
znali, że zgoda wszystkich przeciw zgubności i mniema­
nych „dobrych chęci* jest faktem wielkiej politycznej 
doniosłości. I  jeżeli frakeya p- -Potockiego będzie miała 
czoło żądać w sejmie odstępstwa od zasad rezolucyi — 
będzie to ostatni w Polsce podryg tradycyi anarchii i 
kastowej dyplomacyi magnackiej."

Czy K raj podaje dowody i dokumenta na to, że sta­
rostowie dostali najściślejsze instrukeye, aby przema­
wiać za kandydatami Czasu, przedewszystkiem rządo­
wymi? Nasi kandydaci są niezawiśli i tak zwani Stań- 
czyki; czy są rządowymi, nie wiemy. Cieszylibyśmy się,

1275. Kornfeld Leon w Tuszach, Album Simlera.
494. Kierwiński Józef w Dąbrowicach, Indagacya i Po­

wrót z Jassyru, 2 litogr.
1763. Strycharski Szymon w Krakowie, Pasowanie na 

rycerza, p. Szermentowskiego.
2097. Gutowska Władysława w Ruchocinie w W. Ks.

Pozn., Obóz (z Paska), p. Redlicha. - ,  , - , - - ____
1008. Młyński Henryk w Lachowicach Podróżnych, gdyby znaleźli poparcie, bo pragniemy dla dobra kraju, 

Widok klasztoru Zwierzynieckiego, p. Gramatykę, j  aby byli wybrani. Ale po prostu nie wierzymy, aby 
1572. Pochwalski Józef w Krakowie, Chrystus, Matka takie instrukeye istniały. Zwykła to taktyka wyborcza 

Boska i Sty Jan, litogr. j stronnictw oskarżać rząd o wpływ, jak gdyby rząd
2326. Kaniewski w Kolniczkach w W. Ks. Poznań., mial się wpływu wyrzekać, i jak gdyby mógł to nawet 

Luter i Otworzenie Testamentu, 2  litogr. _ j uczynić. Oświadczamy się za Stańczykami, to prawda; 
1803. Towarzystwo Sztuk Pięknych saskie, Chłopiec ale fałszem jest, abyśmy gdziekolwiek pisali, „inni niech 

z gniazdkiem, p. Dzbańskiego. milczą.* Przeciwnie/ chcemy, aby każdy się jawnie o-
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stać 
smutnej

świadczył; pojmujemy jednak, źe to nie dogadza, bo 
może pewniejsza droga intryg i tajemniczości. Co się 
zaś tyczy „dążności antinarodowych,“ „patryalchalnej 
apatyi,“ „bezbarwności," „komplementów dla ministra- 
rodaka," polityki popierania Potockiego „dlatego, ie 
Potocki" itd. itd. — to polemika, na którą odpowiedzią 
ostateczną umieszczenie jej w „Kronice."

   Odbieramy następujące pismo:
W numerze 136 Czasu wyczytałem wiadomość o 

śmierci Jana Woysyma Antoniewicza, zmarłago w Pa­
ryżu d. 24 maja b. r. Doniesienie to o tyle sprostować 
winienem, ie ś. p. Jan Woysym Antoniewicz nie byl 
inżynierem, lecz pułkownikiem korpusu inżynieryi; na 
tym stopniu powołanym został i poniósł w ofierze nie- 
tylko świetną karyerę, mając zaledwie lat 35, majątek 
ziemski, szczęście domowe, ale całą przyszłość swych 
dzieci, które nad życie miłował. Cześć takiej zasłudze 
będąca jedyną spuścizną niemal jego, powoduje do u- 
szanowania drogiego im wspomnienia, które może 
się kiedyś dla nich gwiazdą przewodnią na 
zwykle drodze sierocego żywota.

  Zapowiedziane na tę niedzielę (19go) widowisko
teatralne amatorskie w Wieliczce na cele dobroczynne 
odłożonem zostaje na niedzielę 3go lipca.

—  l i o w y  S ą c j t  d. 13 czerwca.
( X  Y.) Rekurs, jaki jedna część mieszkańców prze­

ciw wyborom miejskim podała, upadł, i dzisiaj odbył 
się wybór zwierzchności gminnej. Kierownik teraźniej­
szych wyborów p. Wal. Brzeski mając głosy po sobie, 
udał się na czele deputacyi do dawnego burmistrza p. 
Jana Johanidesa , nakłaniając go do przyjęcia tej go­
dności, a na zebraniu 27 radnych p. Johanides został 
18 glosami obrany burmistrzem (p. Jaworski otrzymał 
5 głosów, p. Jarosz 1 ) ,  zastępcę zaś p. W. Brzeski 
również 18 głosami; asesorami Dr Jan Jarosz 21, p. 
Feliks Ritter 25, p. Wiktor Filipek 22 głosami.

Wybór naprzód ułożony odbył się łatwo.
Po wyborach dano salwę i złożono nowej zwierzchno­

ści życzenia, a gdy to piszę, iluminują magistrat, oby 
watele zaś urządzają serenadę.

Spodziewamy się, że nowa rada będzie miała przede- 
wszystkim na oku deficit 15,000 z lat nprzednich, u- 
przątnienie bud i nieczystości z miasta, tudzież pod­
niesienie dochodów z regaliów, gdyż gospodarstwo miej­
skie wielce było zaniedbane.

—  Dnia 23 czerwca odbędzie się w Tarnowie o go­
dzinie 11 rano w sali rysunkowej szkoły realnej walne 
zgromadzenie oddziału Towarz. pedagogicznego. Na po­
rządek dzienny przypadają:

I. Sprawozdanie zarządu;
II. Sprawa zniesienia w szkołach ludowych egzami­

nów publicznych;
III. Odczyt p. Rzeszotki o wychowaniu młodzieży;
IY. Wnioski zarządu konferencyi i członków;
V. Wybór nowego zarządu.
—  Warszawa ma swoje dni szału zarówno w porze 

zapust jak w kanikułę. Lubo lato tegoroczne bardzo 
dotąd było chłodne, kanikuła jednak wcześnie juz za­
panowała. Pierwszemi jej objawami były widowiska O' 
gródkowe, gdzie rozpasanie obcych „artystek" docho 
dziło do tego kresu, że aż delikatnie ośmieliły się pł 
sma miejscowe zwrócić uwagę „szanownej" publiczności 
na względy moralności publicznej; dalej uległ napado­
wi kanikuły pewien wysoki urzędnik moskiewski, który 
uderzył wiedeńskiego kompozytora Straussa, kierujące­
go orkiestrą w ogrodzie zwanym Doliną Szwajcarską 
P. Strauss rozchorował się, i już się więcej nie poka­
że w Warszawie. Wreszcie kanikuła owładnęła milosier 
dzie, bo jutro w sobotę urządzona w ogrodzie Saskim 
loterya fantowa na cele dobroczynne, połączona będzie 
z maskaradą. Miłosierdzie, które zamiast się chełpić 
ukrywa się, to prawdziwa cnota, ale miłosierdzie osła­
niające się maską i dominem, byłoby wtedy nawet tra- 
westacyą cnoty, gdyby nie służyło za pozór. Czyż to 
nie dowód kanikuły?

—  We wtorek odbył się w Warszawie ślub hr. Kon­
stantego Przezdzieckiego, syna Aleksandra znanego ba­
dacza, z hr. Izabellą Platerowną, córką hr. Kazimierza 
Platera-Zyberga.

  Dnia 10 czerwca oberwała się chmura nad Gro­
dnem i wielkie zrządziła w mieście szkody, a między 
innemi obaliła kilka mniejszych domów drewnianych.

—  Nr 28 Dziennika Literackiego zamieszcza: 
„Przysięga Jadwigi" z Acharda (powieść); —  Wiersz 
G a s z y ń s k i e g o ;  do Adolfa M. — „Stosunki rodzin­
ne" komedya Wł. B o r k o w s k i e g o ;  — „Kilka słów 
o Bernardzie Wapowskim i jego kronice" przez Henryka 
S c h m i t t a ;  — O wydaniu akt grodzkich i ziem­
skich z archiwum Bernardyńskiego we Lwowie; —  
Przewodnik.

—  N. 258 Kłosów zawiera: „Uskoki" powieść 
T. T J e  ż a (c. d.);—  „Ja ciebie kocham!“ wiersz El-y; — 
„Ostatnia spowiedź" przez R. z ryciną;— „Perski poeta 
Firduzi jego epopeja Szach-Name" studyum literackie 
przez J. H. L e w e s t a m a  (c. d.);— „Książę Srebrny" 
powieść z czasów Iwana Groźnego przez hr. A. K. To 1- 
s t o j a  (c. d.);— Ryciny: Warszawa, nowy ratusz, sala 
namiestnikowska, sala Aleksandrowska;— „Szkice cha- 
raktyryczne: Leona Kunickiego" amator spiritualiów, 
amator tabaczki;— „Korespondencye": (Wiedeń, Peters­
burg);—  „Pokłosie" przez Ed. L u b o w s k i e g o ;  — 
„Urywki hygieniczne i lekarskie" Dra Ł u c z k i e w i -  
cza: o błędnicy;— „Wielka sala w ratuszu";—  „Muzyka" 
przez Wł. W i ś 1 i c k i e g o;— „Willa nad Renem" romans 
przekładu J . P r a s k i e g o  (ciąg dalszy);— Pizegląd 
polityczny.

— Ilustrowane czasopismo czeskie Swietozpr zawiera 
w numerze z dnia 10 b. m. życiorys i portret Deotymy 
(Jadwigi Łuszczewskiej) rysowany według fotografii przez
B. Kriehubera.

  Zapadł wyrok sądowy w Petersburgu na zabójców
radzcy stanu Zona. Przypominają sobie czytelnicy, że 
wówczas, kiedy dopełniono w Petersburgu morderstwa 
na Zonie, i w kilka tygodni potem kiedy znaleziono 
jego ciało w tłumoku na dworcu kolei w Moskwie, że 
wtedy zatem sądzono, iż przestępstwo to ma charakter 
polityczny. Śledztwo wykryło zbrodnię czysto prywatnej 
natury, i sąd skazał złoczyńców Iwanowa na 12 lat a 
Federowa na 4 lata ciężkich robót.

— Żona królewicza Pruskiego, córka królowej An­
gielskiej, powiła we wtorek wieczór córkę, szóste z kolei 
dziecko.

  Lipsku popełnioną została d. 11 b. m. o-
kropna zbrodnia. Bruno Werner, syn drzeworytnika, 
21 le tn i, karany już za włóczęgowstwo, przybył do 
domu ojca i zastawszy dwie przyrodnie siostry swoje, 
jedną 18-letnią, drugą 9-letnią, żądał od nich pienię­
dzy, a gdy te ńie dopuściły go do biórka, które chciał 
wyłamać, pochwycił siekierę i tak ostrzem jak obuchem 
zadał każdej z nich kilka ran w głowę, i przekonany, 
ie je zabił, wyłamał biórko i zabrał kilka talarów, 
które tam znalazł. Dziewczęta, gdy j® zastano we krwi 
brodzące, nie dawały żadnej nadziei ocalenia, a gdy 
młodsza na chwilę przyszła do siebie, wymieniła za­
bójcę. Znaleziono go wieczorem w piwiarni z jakąś 
dziewczyną i aresztowano.

— Kuryer Codzienny pisze o usiłowaniach pole­
pszenia bytu ubogich pracownic, co następuje:

„W jednym z numerów Zorzy zamieszczono propozy- 
cyę otwarcia „sali nauki szycia i haftu dla kobiet." 
Projekt w tym cęlu zupełny, bo nawet z podniesie­

niem oświaty pracowniczek, podany został już od kil­
ku tygodni przez organizatora zakładu przemysłowego 
dla kobiet w Warszawie, kilku osobom, którym pro­
ponował sformowanie do zatwierdzenia władz ustawy 
stowarzyszenia protekcyjnego i złożenie na to fun­
duszów.

Wiemy jednak jak nie jest łatwem sformowanie 
stowarzyszenia opartego na operacyach finansowych. 
O ile jednak mi wiadomo, zakład przemysłowy dla 
kobiet postanowił myśl swego organizatora, jeśli przyj­
dzie do tego, sam w życie wprowadzić dochodami, ja ­
kie zebrać może z dodania jednej godziny więcej od­
czytów za niską opłatą po 10 groszy: abonentki 
stale tych odczytów, będą uczone już za tę opłatę 
kroju i szycia na maszynie, a w kantorze z.ikładu 
będzie im służyło prawo sprzedawania swoich robót 
po cenie przez nie same oznaczonej i przyjmowania 
obstalunków za cenę, za jaką się ugodzą z oddające- 
mi owe obstalunki, same lub wybrane do tego przez 
nich z ich grona pracowniczki. Z ceny zaś brutto po­
trącić mają pewien procent, raz umówiony, na admi- 
nistracyę kantoru.

Tym sposobem sformują one „zjednoczenie pracy* 
tak np. jak egzystuje w Warszawie „zjednoczenie sto
łarzy," z tą jednak jeszcze dogodnością, że zakład 
ma w projekcie zaprowadzenie i składu towarów, jak 
płótna i innych, które na kredyt dawane będą szyją­
cym obstalunki na maszynach w zakładzie.

Jest to zupełne urzeczywistnienie projektu, juki p. 
Schmidt drukował w Gazecie Polskiej Nr. 8 1 , z tą 
różnicą, że podług tamtego projektu zarządzałoby za 
kładem stowarzyszenie, a według obecnego zarządzać 
będą swoją pracą same pracowniczki. Przyjmowane 
obstalunki kolejno rozdawaneby być musiały uczenni­
com wykwalifikowanym, podług listy porządkowej uło 
żonćj z pierwszych udoskonalonych uczennic."

— Dnia 15go czerwca niestała, zaś 16 zupełna już 
piękna pogoda. Dnia 15go termometr doszedł do 

22°.0 od -f- 10°.2, zaś 16go do -+- 22°.4 od 
10°. 3 R. Barometr zwolna poczyna opadać; o go­

dzinie 6ej rano dnia 17go czerwca stał on na 331.30, 
termometr na 11°.6 R. Wiatr północno-wschodni 
słaby.

  W sobotę dnia 18go czerwca, Sgo Marka i Sgo
Marcelina męczenników.

Gospodarstwo przemysł i handel.

W ystawa przemysłowa wr Krakowie.
Dziennik nasz podawał był dość szczegółowe 

dokładne sprawozdania z wystaw rolniczych w Kra­
kowie; na pierwszą wystawę powszechną w Lon­
dynie oraz na wystawę warszawską posłał był 
specyalnych sprawozdawców; wszelako mało jeszcze 
wtedy zajmowano się u nas przemysłem zarówno w 
stolicy Polski jak i tam, gdzie się pierwszy raz zgro­
madziły wyroby całego świata we wszystkich ga­
łęziach i odcieniach. Przemysł Królestwa Polskiego 
dla tego mało budził zajęcia, że odgraniczeni sy­
stemem cłowym, mało zwracaliśmy uwagi na stan 
wyrobów, które z innych pobierać zwykliśmy źró­
deł ; wystawy zaś powszechne ogromem swoim wię­
cej podziwu budziły, niż nastręczały nauki dla nas, u 
których przemysł był jeszcze w pieluchach. Ostatnia 
wystawa paryska, o której także zamieszczał dzien­
nik nasz sprawozdania, nie przyniosła również ża 
dnej przemysłowi tutejszemu korzyści, bo ci co ją 
oglądali, wiedzeni byli raczej ciekawością, niż chę­
cią nauki i obznajmienia się z wydoskonaleniami 
najnowszych czasów; gdy natomiast przemysłowcy 
innych krajów natychmiast przyswajali sobie wszy­
stko to co uznali za godne naśladowania. Mała zaś, 
bardzo mała liczba przemysłowców Galicyi brała 
dotąd udział w wielkich wystawach powszechnych; 
atoli ci co się czuli na siłach iść w zawody z bo­
gatymi fabrykantami zagranicy, nie wyszli bez chlu­
by z tej walki.

Zanim jednak zdołamy skutecznie a trwale, nie 
zaś z chwilowem wysileniem wytrzymać konkurencyę 
obcych targów, wypada nam obliczyć siły i zasoby 
nasze, poznać zdolności nieśmiałe, skromne lub nie­
świadome siebie i wzbudzić zaufanie we własnym 
kraju, przekonać własnych konsumentów, że wiele 
takich rzeczy znajdą w domu lub w pobliżu siebie, 
których nie znali, nie przewidywali, i które spro­
wadzali z wielkim kosztem, bez rękojmi, z dalekich 
stron; co więcej, przekonać należy swoich, że są u 
nas wyroby i produkta tańsze i lepsze od cudzych. Pa- 
tryotyczny obowiązek winien być także niemałą za­
chętą do szukania wyrobów krajowych. Ale chcąc 
te wyroby widzieć, poznać je i nabyć do nich zau­
fania, potrzebne są wystawy bądź ogólne bądź 
częściowe.

Rozwój naszego gospodarstwa rolniczego, prze- 
dewszystkiem zaś chowu bydła wiele zawdzięcza 
wystawom gospodarczym, które są oraz po części 
o tyle także przemysłowemi, o ile na wystawach tych 
znajdują się produkta rolnicze przerobione albo 
machiny, narzędzia i sprzęty w gospodarstwie po­
mocne. Właściwych zaś wystaw przemysłu ręko 
dzielniczego niebywało dotąd u nas. Inicyatywa z te­
raźniejszą wystawą należy tutejszemu stowarzysze­
niu rękodzielniczemu „Postęp," a pierwszą tę wy­
stawę w tym rodzaju powitaliśmy z otuchą, że bę­
dzie wstępem i zachętą do dalszych, a oraz niepo­
śledni wywrze wpływ na podniesienie produkcyi 
wyrobów własnych. Ale trzeba zwalczać jeszcze 
zwyczaj w przesąd niemal wyrodzony, że niestać 
nas na przedmioty pierwszej potrzeby; bo wystawa 
obecna przekonała, że nietylko nie zbywa nam na 
nich, lecz oraz, że możemy zaspokoić w wielkiej 
części wymagania nawet wybredniejsze, że jesteśmy 
w stanie dostarczać przedmiotów także zbytkowycb.

Niechcąc poprzestać na ogólnikach, weźmiemy 
przykłady z wystawy teraźniejszej; bo szczegółowe 
sprawozdanie, jest, jak pisaliśmy, na teraz niepodo­
bne. Przykłady zaś te nie powinny być poczytywane 
za dowód wyjątków; bo gdy komitet wystawy nie 
znalazł w tej pierwszej próbie sposobności wygoto­
wania uporządkowanego spisu, a znawcy przez 
wyznaczenie medali i pochwał wykażą najcelniej 
szych wystawców, przeto to co my przytoczymy, 
posłuży tylko za zbiór przykładów, bez systema 
tycznego układu wybieranych z pośród 97 wystaw­
ców; tylu ich bowiem naliczyliśmy.

Wyroby kamieniarskie dostawił jeden tylko p 
H o c h s t i m ,  lubo w mieście naszem rzeźbiarzy : 
kamieniarzy jest kilku. Wyroby p. Hochstima nie 
dla tego zaś zasługują na uznanie, iż on jeden do­
starczył je na wystawę, lecz że mógłby iść o le 
psze w każdej okoliczności i na każdej wystawie 
rozleglejszej.

P. Hochstim wystawił z pomiędzy wyrobów urny wal- 
nięzbiałego marmuru wykładaną pstrym marmurem 
zwanym óroca telle d’Espagnezs. cenę 1000 złr., skła- 
dającąsięże stołu toaletowego, z zwierciadłem i zega­
rem, myjnicy, zbiornika wody z kurkami i upustami, 
prawdziwe cacko gotowalni niewieściej, dzieło gład­

ko i czysto wyrobione, może jednak nazbyt formą 
swą drewniane umywalnie przypominające; każdy zaś 
materyał wymaga wyrobienia odpowiedniego cha­
rakterowi swemu. Umywalnia marmurowa powinna 
być bogatszą w rzeźbę, a nieprzy pominąć meblu sto­
larskiego formą swoją; artystyczna strona zupełnie 
została tu pominięta, i to jej wada nie do przeba­
czenia. Myjnica marmurowa nie powinna przypo­
minać porcelanowej, stół marmurowy stołu drewnia­
nego, a woda z marmurowej fontanny nie powinna 
iść cewką mosiężną, jak z samowaru. Co można 
było zrobić z tego marmuru, przeznaczonego dla o- 
zdoby pokoju pięanej kobiety! Anioły czy Neptu­
ny, Psychy lub Afrodyty, muszla czy czara — co­
kolwiek bądź, byle me szafka ze zwierciadełkiem, 
myjnicą i kurkami. Tu nie dość być kamieniarzem, 
trzeba być artystą. Nasze panie bardzo się tłoczy­
ły do tej umywalni, i bawiły się, gdy woda ciur­
kiem lub deszczem lała eię z nurka opatrzonego sit­
kiem, tak  jak się bawiąfontanną pokojową, która pod­
rzuca kulkę lub rozpryskuje się w kielich kwiatowy. Nas 
więcej zajmowały czyste architektonicznej formy porę­
cze schodowe dla p. Kronenberga w Warszawie. Ogro­
mnej długości kamienie z matematyczną ścisłością 
wygzemsowane według bardzo wykrawanego profilu, 
świadczą o sumienności roboty i o umiejętnem ob-, 
chodzeniu się z materyałem. P. Hochstim dostar­
czał już p. Kronenbergowi do Warszawy ogro­
mnych granitowych słupów schodowych. Na wy sta 
wie piękny jest także zbiór jego płytów marmuro­
wych różnej barwy. Nasze m arm ury z Miękkini, Czar­
ny i Dębnika najmniej były uwzględnione. Niedbalstwo 
iowiem dozwala marnieć tym skarbom ziemi na­

szej, a nawet wiele szkody zrządziło w kopalniach 
przez nieumiejętne wydobywanie kamienia.

Mówiąc o rzeźbach, zwrócimy się do rzeźb drew­
nianych. P. My ś l i w i  ec  dał na wystawę ołtarz 

klęcznikiem do kaplicy domowej. Że niewykoń­
czony, to nic nie znaczy. Dowód to, iż robota jest 
własna. Kształty tego ołtarza proste i poważne, lu- 
)0 styl nieco zmieszany, przeważnie jednak ro­
mański; rzeźby czyste i wdzięczne. Połączenie klę- 
cznika z ołtarzem może nieco nazbyt skupione: je­
śli to klęcznik, to ołtarz za wysoki; jeśli ołtarz, to 
klęcznik za bliski; zaradziłoby się temu, dawszy 
mensę głębszą, a odsunąwszy klęcznik, który na­
wet ze względu na miejsce, mógłby być zsuwany.

P. C h m u r s k i  dostarczył wielki rzeźbiony 
stół ną kwiaty z obwódką naśladującą plecioną ga­
łąź winną; forma teraz bardzo rozpowszechniona, 
która trzyma środek między rzeźbą a koszykar- 
stwem, nie jest zaś ani jedną ani drugą. Noga te­
go geridonu, szkoda, że przysłonięta tablicą stoło­
wą, bo najlepsza. P. Chmurski mógł był coś zna 
komilszego dostarczyć na wystawę, lecz zapewne 
nie przygotował się na nią. Z pomiędzy stolarzy 
naszych tyiko p. S e r w a s i ń s k i  wystawił sprzę­
ty pokojowe; odrobione czysto, lecz nie wykwin­
tnie, wyrób snać codziennego użycia.

Z tokarzy jeden tylko p. B a n d m a c h e r  dał na 
wystawę parawan a raczej ramy do niego toczone 
niby w stylu maurytańskim.

Do tego rodzaju robót divewianych zaliczyć trze­
ba p. K r y w u l t a  pozłotnika różne ramy bar 
dzo czysto rzeźbione i złocone, jedne w stylu ostro- 
łukowym, inne w stylu renaissance: rysunek szcze­
gólniej tej ostatniej ramy bardzo wdzięczny i lek 
k i; następnie stół (console) dwunożny, złocony, 
z bogatą rzeźbą z deską marmurkową; wreszcie o- 
zdoby, jako rozety i narożniki do sufitów własnego 
wyrobu tak z drzewa jak z papki, które teraz zwy­
kle Używane są do przyozdabiania sufitów albo 
ścian zamiast rzeźb gipsowych. Wszystkie wyroby 
p. Krywulta są bardzo staranne; szkoda tylko, że 
do niektórych ram wsadził bardzo liche obrazy — 
czy żeby ramy lepiej się wydały, bo zwykle do 
malowideł pięknych dają się ramy skromne, by nie 
psuły wrażenia obrazu; tutaj więc ramy mają za­
ćmić obrazy, co nie trudno.

(Ciąg dalszy nastąpi).

( N a d e s ł a n e : )
Zwraca się uwagę szanownych czytelników na dru­

gostronne ogłoszenie „Filipa Fromma w Wiedniu", 
w dzisiejszym numerze umieszczone.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

Kraków 16 czerwca. Z znaczniejszych miejsco­
wości w kraju, jako też prawie z wszystkich zamiejsco­
wych targów zbożowych, nadchodzą wiadomości o pod­
noszeniu się cen zboża, jak niemniej o niebardzo po­
myślnych widokach urodzajów we Francyi, z powodu nad­
zwyczajnych upałów, w skutek czego już obecnie dość 
znaczne układy w Węgrzech o późniejszą dostawę za­
wierają; co nietylko tamże ale nawet i naszym targu 
na Kleparzu a szczególniej żyta i pszenice podniosło. 
Dzisiaj na Kleparzu dowóz był mały, porobiono tylko 
układy na późniejszą odstawę. Dzisiaj płacono za psze­
nicę od 10 do 11 ‘/2; żyto poszuszukiwane płacono od 
6-40 do 6-90, jęczmień o d 5 y 2 do 6% ; owies od 4-20 
do 4 ’50, a za piękny żądano nawet do 5 złr.

R zeszów  13go czerwca.
Pszenica 4'90, żyto 3.10, jęczmień 2'50, owies 1-95, 

groch 3 -25, fasola 4-25, tatarka 2-40, proso 2-65, zie­
mniaki 1*15, rzepak 7-— , koniczyna 25-—, siano 1'75, 
słoma D25, drzewo twarde 9-— , miękie 6-— , mas 
okowity — ’60, funt masła — -40, mięsa — .19 , kopa 
jaj — -90, cetnar lnu 25-— , konopi 18.

B ia ła  l ig o  czerwca.
Pszenica 5 ’30, żyto 3-45, jęczmień 2-95, owies 1-98, 

kukurudza 3-— , groch 3-90, bób 3-60, soczewica 8'50, 
proso 7 '50 , tatarka 4-— , ziemniaki 1 '6 0 , siano od 
2-50 do 3-— , słoma od 2-20 do 2 50, wełna od 50 
do 100 złr., drzewo twarde 10-— , miękie 7-60, funt 
mięsa 25 cent., konopie 25-— , len 20-— , koniczyna 
28 zlr. __________

Oświęcim l ig o  czerwca.
Pszenica 5‘— , żyto 3'35, jęczmień 3 —, owies 2-30, 

groch 4-75, bob 3 '— , tatarka 2-50, proso 3-—  ku­
kurydza 4-25, ziemniaki 1-20, rzepak 6-—, koniczyna 
30-— , siano 3-30, konicz 3-60, słoma 1-80, drzewo 
twarde 7‘50, miękie 5-3 0 , mas okowity — -80, masła 
1-60.

Pary® 13 czerwca. Według doniesień z Rzy­
mu, nie ulega teraz wątpliwości, że sobór uchwali 
dogmat nieomylności wraz z anathema.

Pary® 13 czerwca. Na dzisiejszem posiedze­
niu Ciała prawodawczego D r eo  I le  domagał się 
udzielenia dokumentów o układach z Rzymem, E- 
giptem i Hiszpanią. Minister G r a m o n t  odpowie­
dział, że kwestye te są jeszcze wiszące; przeto nie­
podobna nic udzielić. Przyrzeka on przedłożyć do- 
kumenta o ile się da, podczas obrad budżetowych.

Pary® 14 czerwca. Na tysiąc mniej więcej 
członków Rad departamentowych, wiadomy jest 
wybór 818 członków; 110 musi być poddanych ści­
ślejszemu wyborowi; 414 zostało ponownie wybra­
nych, między tymi 9 radykalistów. Na 274 nowo 
wybranych, 230 należy do konserwatystów a 44 do 
radykałów.

Pary® 15 czerwca. Journal ojficiel ogłasza na­
stępujące nominacye: M o n t h o l o n  (poseł w Liz­
bonie) i B o u r e e  (w Konstantynopolu) mianowani 
senatorami; L a g u e r o n n i e r e  (w Brukselli) po­
słem w Konstantynopolu, A r m a n d  posłem w Liz­
bonie, B e r t h e m y  (dotąd w Washingtonie) po­
słem w Brukselli, P r  e v o s t -P a r  a d o i posłem w 
Washingtonie. — Najwyższy trybunał zwołany został 
na d. 18 lipca do B 1 o i s.— Constitutionnel mówi, że 
stan zdrowia Cesarza nie przedstawia nic niepoko­
jącego. — W senacie interpelował wczoraj bar. 
B r en  i e r  o traktat z Hiszpanią względem wyko­
nywania obustronnych wyroków sądów cywilnych. 
G r a m o n t  odpowiedział, że rozpoczęto rokowa­
nia, po ukończeniu których rząd zda Izbom spra­
wę i otrzyma od nich potwierdzenie albo naganę 
B r e n i e r  utrzymuje, że układy bardzo daleko 
posunęły się, a traktat przedłożony jest obecnie 
radzie stanu hiszpańskiej. W końcu Brenier mówi, 
że traktat taki jest niebezpieczny. G r a m o n t  od­
powiedział: Gdyby rząd przystawał na interpela- 
cye podczas trwania rokowań, żadne państwo nie 
chciałoby wchodzić z nim w układy. Pod względem 
także juryzdykcyi w Egipcie nic jeszcze nie pod­
pisano. Po tern interpelacya Breniera za zgodą 
Gramonta odroczoną została do wtorku.

Pary® 15 czerwca. Cesarz zupełnie wyzdrowiał; 
wieść natomiast krąży, że książę Napoleon zacho­
rował na ospę.

Paryż 15 czerwca. Wczoraj odbyło się zgro­
madzenie lewego środka, które zajmowało się roz­
biorem interpelacyi Monego (o kolej Gotarda). Zgro­
madzenie żąda, aby energicznie rząd obstawał przy 
szanowaniu traktatów, na które Prusy zgodziły się, 
lecz aby się nie sprzeciwiał budowie kolei Gotar­
da, natomiast zaś pragnie popierania przekopu 
przez Simplon, i aby gabinet zachował się wobec 
kolei francuskich tak jak Bismark zajmuje się ko­
lejami obchodzącemi Niemcy.

Pary® 15 czerwca. Journal ojficiel donosi, że 
Cesarz przewodniczył dziś z rana radzie ministrów. 
Constitutionnel mówi z powodu kilku uwag Nordd. 
allg. Ztg o kolei Gotarda: Francya chce tylko, aby
kolej Gotarda zależną była od tego państwa neu­
tralnego, przez które przechodzi; a ponieważ P ru ­
sy skłaniają się najzupełniej do zapewnienia tej 
neutralności, przeto słusznie Nordd allg. Ztg mnie­
ma, że dobre stosunki między obu krajami nie będą 
już więcej dotknięte w interpelacyi Monego.

Pary® 15 czerwca. W Ciele prawodawczem 
H a e n t j e n s  wnosi zniesienie ceł finansowych od 
zboża i mąki począwszy od 15go lipca, i żąda, aby 
wniosek ten wzięty był pod obrady jako nagły. 
F o r  c a d e  powstaje przeciw temu wnioskowi mo­
gącemu zaszkodzić handlowi i dowozowi ziarn (ryżu). 
Minister skarbu odpiera wniosek nagłości ze wzglę­
du na to, że handel potrzebuje mięć pewność co 
do utrzymania praw o handLu zbożowym. Wniosek 
przekazany został komisyi.

l.ondyn 15 czerwca. W Izbie wyższej G r a n ­
v i l l e  wniósł drugie czytanie bilu irlandzkiego. Po 
dłuższych rozprawach odroczono dalszy ciąg obrad 

B ruksella  13 czerwca. W wyborach do Izby 
deputowanych, wyszli z urny w Oudenarde i Char­
leroi kandydaci katoliccy; w Verviers wypadnie wy 
bór ściślejszy międy liberałami i katolikami.

B ruksella  14 czerwca. W ponownym ściślej­
szym wyborze w Charleroi odnieśli górę liberalni. 
W Gandawie wybrano sześciu katolików, a między 
dwoma kandydatami będzie wybór ściślejszy. W 
Mons wybrano czterech liberalnych a jednego ka­
tolika, w Soignies dwóch liberalnych i jednego ka­
tolika. W Verviers w ściślejszym wyborze zwycię­
żyli katolicy.

B ruksella  14 czerwca. Rezultat wyborów nie 
jest bardzo przyjazny ministerstwu, gdyż dotych­
czasowa większość parlamentarna, mianowicie w 
Charleroi, Verviers itd. utraciła część głosów.

B ruksella  15 czerwca. Ministeryum utraciło 
w wyborach 12 głosów, i w skutku tego będzie 
miało tylko jeden głos większości. Dziś już przeto 
ma podać się do dymisyi.

F loren cya  13 czerwca. Na zapytanie B e r -  
t a n i e g o  co do zamiarów rządu ze względu na 
kolej żelazną przez Alpy szwajcarskie, odpowie­
dział minister L a n z a :  Umowa w Bernie zawarta 
jest modłą dla rządu. Ministeryum ociągało się z 
przedłożeniem dotyczącego projektu ustawy z po­
wodu licznych prac finansowych, które zajmują izbę. 
Projekt ten przedłożony będzie w ciągu przyszłej 
sesyi. Jeżeli jednak izba chce wziąść ten projekt 
teraz pod obrady, ministeryum wniesie go w cią­
gu jeszcze tej sesyi. B e r  t a n i  i F a n o  mniemają 
że zwłoka jest niebezpieczną, gdyż iateresa zagra­
niczne wchodzą tutaj w grę, a mogłyby wśród te­
go ucierpieć. G a d d a  i V i s c o n t i - V e n o s t a  da 
ją  dalsze objaśnienia. B e r t a n i  i F a n o  obstają 
przy swojem zopatrywaniu się i zapowiadają inter 
pelacyę, aby izba rozstrzygnęła.

Madryt 14 czerwca. Zapewniają, że rząd za­
mierza zwrócić byłej królowćj Izabelli wszystkie 
klejnoty, które nabyła z własnćj kieszeni.

W ashington 14 czerwca. Prezydent G r a n t  
wystosował mesaż do kongresu o stanowisku po­
wstańców na Kubie i nazwał obustronne prowadze­
nie walki barbarzyńskiem, szydzącem sobie z oby-

Nie otrzymaliśmy dziś1 przed południem poczty 
wiedeńskiej z powodu przypadku, o którym dono­
simy w „Kronice." Nie mamy więc ani listów ani 
dzienników tak wiedeńskich, jak z całego zachodu.

Dzienniki lwowskie nie przyniosły nic ważniej­
szego do zapisania w tern miejscu. O ruchu wy­
borczym w stolicy Galicyi nie ma nowych szcze­
gółów.

Ruchem wyborczym zapełnione dzienniki wiedeń­
skie wczorajsze. Walka stronnictw demokratyczne­
go z liberalno-wiernokonstytucyjnem nie ustaje: 
rozdwojenie w obozie liberalizmu widoczne. Korzy­
sta z niego, jak się zdaje, zręcznie stronnictwo 
tak zwane klerykalne; w Górnej Austryi doszło ono 
do znakomitych rezultatów, które wpłyną niezawo­
dnie na ukonstytuowanie się przyszłej większości 
w Radzie państwa, jeżeli takowa przyjdzie do skut­
ku w takich warunkach, aby parlamentarna więk­
szość była możliwą.

Presse zajmuje się w długim artykule odrębno­
ścią Galicyi. Jak  ją  rozumie, domyślać się można 
z tego jedynie, że odrębność tę nazywa „progra­
mem p. Ziemiałkowskiego" i za taki ją uważa. 
To wystarcza, aby wiedzieć, czemu ją  popiera. 
Zredukowawszy atoli odrębność do tak  stronni- 
niczych, a tern samem małych rozmiarów, sili się 
biedna na dowody, że cały kraj jest za odrębno­
ścią, ale to koniecznie c a ł y  bez wyjątku— bo 
naturalnie kraj cały musi stać przy programacie 
p. Ziemiałkowskiego. Tak chce.... Presse. Stoi kraj 
cały przy żądaniu odrębności, ale jakiej? admini­
stracyjnej, samorządczej z pewnością. Ale co do 
prawno-państwowej, jaką Dziennik Polski od pe­
wnego czasu promowuje, nie widzimy wcale ogól­
nego żądania, tak, aby ono miało być kierowni­
kiem postępowania kraju w tej chwili. Co zaś naj- 
pocieszniejsza, i co najlepiej dowodzi siły dowo­
dzeń artykułu Pressy, to że w konkluzyi utrzymu­
je: „Ponieważ Polakom odmówić odrębności rząd 
nie jest dość silny, ani Izba nie może, przeto Po­
lacy mają przyjść do Rady państwa i zawotować— 
bezpośrednie wybory...." Risum teneatis.

Temi dniami Car Aleksander wraca z Niemiec 
przez Warszawę do siebie. Dzienniki donoszą o 
przygotowaniach w Warszawie robionych na przy­
jęcie Cara, które na tern szczególniej zależeć ma, 
że władze silą się na wyszukanie nowego spisku, 
w dowód gorliwości swojej.

Zapowiedziana z wielkim hałasem interpelacya 
Monego w ciele prawodawczem irancuskiem o bu­
dowę kolei-gotardzkiej, ma otrzymać odpowiedź 
w poniedziałek. Dziesięć dni zwłoki posłużyło do 
oblania zimną wodą rozdrażnienia budzącego się 
z powodu obaw, aby kolej ta  nie stała się linią 
łączącą bez pośrednictwa Francyi Prusy z W ło­
chami. Ale zapobiedz temu nie można; pozostaje 
tylko droga zneutralizowania, to jest przeciw kolei 
przez Gotarda, poprowadzić kolej francuską przez 
Simplon. Telegram donoszący o treści artykułu 
Constitutionnela wskazuje mniej więcej, jak odpowie 
książę Gramont na zapytanie p. Mony.

W przeddzień wyborów do parlamentu półno­
cnych Niemiec, rząd pruski obawia się, aby wybo­
ry nie odbyły się pod wpływem dążeń antiraili- 
tarnych. Dla tego zawczasu stara się Provinz. Cor. 
osłabić mniemanie o możności zmniejszenia sił 
zbrojnych i zniżenia kosztów utrzymania wojska. 
Zasady dotychczasowe są: 31etnia służba, i koszta 
225 tal. rocznie na każdego żołnierza. Z upływem 
dopiero r. 1871 wydatki na wojsko będą uchwala­
ne corocznym budżetem, ale rząd zastrzega się 

góry przeciw zmianom tych podstaw, i ostrze­
ga łatwowiernych, iż na to nie zezwoli.

W Belgii bliskiem jest jedno z przesileń pona­
wiających się tam co lat parę. Dwa kierunki nie 
polityczne lecz społeczne: katolicki i indyferen- 
cyjny, zwany liberalnym, walczą tam z sobą; raz 
ten, to znów tamten górę bierze. Izba deputowa­
nych i gabinet bywają wyrazem zwycięstwa jedne­
go z tych kierunków. Obecnie zagraża ministerstwu 
upadek z powodu zwycięstwa katolików. Rząd mu­
siałby chyba rozwiązać nowo wybieraną Izbę albo 
sam ustąpić.

Wielkiej wagi jest oświadczenie zrobione w mę- 
sażu do kongresu przez prezydenta Sianów Zje­
dnoczonych co do Kuby. Prezydent odmówi! u- 
znania powstania kubańskiego za stronę wojującą, 
w skutku tego nie podjął się pośrednictwa mię­
dzy powstańcami a Hiszpanią. Pośrednictwo takie 
musiałoby się skończyć albo wojną Ameryki z 
Hiszpanią albo nabyciem w yspy przez Stany 
Zjednoczone. Jedno i drugie na teraz niepożyte- 
czne. Kuba z czasem bez tego odpadnie i wtedy 
prosić się będzie o przyjęcie do Unii na takich 
warunkach, jakie jej postawi senat washingtoński.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“
Pcsxt 17 marca (prywatna.). Mieszczaństwa w 

Wukowarze, Brodzie i Wienkowcach zaniosły proś­
bę do wspólnego ministerstwa wojny o przyspie­
szenie przyjęcia przez obecny rząd austryacki ugo­
dy finansowej co do Pogranicza wojskowego, uzna­
nej już przez sejm węgierski, a to, aby ustał jak 
najśpieszniej stan tymczasowy, szkodliwy wszyst­
kim interesom materyalnym Pogranicza.

Pary ® 17 czerwca. W ciele prawodawczem 
K e r  a t r y  interpeluje rząd z powodu niepokoją­
cych pogłosek o wyprawie do Marokko. Z powodu 
nieobecności ministra wojny odpowiedź została od­
łożoną.— Cesarz zupełnie wyzdrowiał. Proc s prze­
ciw „Stowarzyszeniu międzynarodowemu" rozpo­
cznie się we środę.

Kursa. Wiedeń 17 czerwca godz. 2 minut 55 
5%  zjedn. dług państwa banku 59-85. — zjedn. 
dług państwa w srebrze 68-40. — Losy z r. 1860
95.20. — Akcye banku 719.— Akcye kredytowe.
255.20. — Londyn 188-80. — Srebro 11675 — 
Dukat — .— Lombardy 195-—. — Losy z roku 
1864 115.25. — Akcye franco-austr. 11825 — 
Napoleony 9 51 */a-— Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
247.75. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow'. 206*—. — 
Akc. kol. północ. - wscb. 166.— . — Akcye banku
związków. (Vereinsbank) 107.50. — Akcye banku
jenerał. 85.—. — Renta w srebrze 68-50. -  - Oblig. 
indemniz. gal. 74-50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 112-50.— Akcye anglo.-banku 314-50 
Akcye kol. rządów. 395-— — Akcye kol. siedm. 
172.—. — Akcye kol. Rudolfa 167-25.— Akc. kol. 
Pardubic. 17475. — Akcye kol. północ. 22875.— 
Tramway 208-—. — Akcye banku budowy 70-75. —

Mareckiemu 150 zlr. w. a.; kurator Dr Dzidowski.! Kubańczyków, aby Stany Zjednoczone pośredniczy- Akcye kol- ^ stJ ° J a ^ uf;°D ~ _ t f s o
Z a w e z w a n i a :  Sąd w Podgórzu Stanisława Bu- ły i uznały powstanie za stronę wojującą, oświad- j 50.  — Akc|e Danau angio węgierskiego J4 oO.

dzowskiego spadkobiercę Katarzyny Budzowskiej w ro -1 cza Prezydent, że kroków nieprzyjacielskich tamże ( usposobienie g emy. s ■- _____________  ^
ku 1838 w Zakliczynie zmarłej, kurator Michał Cho-nie może poczytywać za wojnę w znaczeniu mię- o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r .
rabik. — W Wielicze dwóch nauczycieli z plącą dzynarodowem.
600 zł. w. a. i dwóch z płacą 500 zł. w. a. i A n t o n i  K - t o b u k o w r k i ,

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

P o s a d y :  Adjunkta przy sądzie w Wojniczu (800 
złr. w. a.), podania w 14 dniach.— Woźnego przy są­
dzie w Mielnicy (300 złr. w. a.), podania w 30 dniach.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd lwowski Emila hr. Poto­
ckiego o nakazie zapłacenia Samuelowi Zilnder 614 złr.
w. a., kurator Dr Górecki.— Sąd lwowski Franciszka, — - - ------- ------------ —, —
księcia Woronieckiego o nakazie zapłacenia Abramowi czajów i sprawiedliwości. Ze względu na żądanie
T  *  n . _  i  , T \  „  Tv - - i .  l  * I T .T ..U  o  Vvtt Ć ł n n „  7 , ‘ n / ł  n  D/.7DT10 WGI £ ł* P ń ł n  1*P 7  V  -



CZAS z Soboty 18 Czerwca 1870.

L i c y t a c j a .
L. 20. S. Kr. -------------

Odnośnie do polecenia Sądu Krajowe­
go w Krakowie z dnia 10 Maja 1 8 7 0 , 
L. 6 7 1 9 , w biórze podpisanego Notaryu- 
sza przy ulicy Floryańskiej pod L. 329 
1. piętro, d n a  2 4  Czerwca i Ig o  Lipca 
r. k , każdą razą o godzinie 10 przed po­
łudniem, w drodze przymusowej licyta- 
cyi, sprzedanym będzie nakład 3 3 7  e- 
gzemplarzy dzkła pod ty tu łem : 
„Chemia rozbiorowa jakościowa it.d., 
przez Bogdana Hoffa, Kraków 1867,“ 
pod następującemi warunkami:

1. Sprzedaż nastąpi rjczałtem , z w y­
łączeniem sprzedaży cząstkowej.

2 . Każdy z licytantów winien złożyć 
wadyum w gotówce 33  złr.

3. Najwięcej ofiarujący winien natych­
miast złożyć wylicytowany szacu­
nek w gotówce, poczem nabyty na­
kład wydanym mu będzie.

W razie, gdyby wyż wymieniony na­
kład dzieła p. t.: „Chemia rozbiorowa 
jakościowa i t. d .“ we dwóch pierwszych 
terminach za cenę szacunkową lub wy­
żej sprzedanym nie został, do sprzeda­
ży niżej ceny szacunkowej w trzecim ter­
minie dzień 15go Lipca r. b. o godzi­
nie 10 przed południem w miejscu jak 
wyżej wyznaczam. (looo-s 3)

Kraków, dnia 8 Czerwca 18 7 0  r.
Ste fan  Mucskowski ,

N otaryusz, jako del. Kom. Sąd.

W  państwie R llf l lÓ W , poczta 
Bogumiło wice,

jes t do sprzedania po bardzo przystępnych cenach około

400 sztuk owiec elektoralnych do 
rozpłodu zdatnych,

zupełnie zdrowych, z k t 'ry c h  tegorocznia strzyż po wysokiej cenie sprzedaną
została.

Bliższej wiadomości upziela w Radłowie Dyrekcya.' (1017 1-3)

iiosyia

Elixir Selerowy.
Zbawienne działanie Elixiru tego U f t  n a r z ę d z i a  M IO C Z O - 

p ł c i O W e  znane i używane od najdawniejszych czasów, przyrzą­
dzany najtroskliwiej z roślin na Wschodzie rosnących, pobudza przy­
jemnie i orzeźwiająco cały organizm, przywraca czynność zwątloną na­
rzędzi płciowych, i podtrzymuje ich działanie, przy częstszem używa­
niu tegoż, do najpóźniejszego wieku. — Główny skład w W iedniu w 
aptece „ Z l i m  r o t l l C I l  M . r e l > S  am Hohen Markt —  jako też 

Stockmara w K r a k o w i e .  Flakon z przepisem 
, z przesyłką pocztową 2 0  c. więcej. (95a_s;2i)

w aptece
używania 3 złr. w.

W  HANDLU
Antoniego Wojczyńskiego,

IV)sprzedaż l
zeszłorocznych towarów:

Grenadin Bareże, Muszlinków, 
Zaknotów, Fularów i rozlicznych 

wełnianych wyrobów.
. . = (1014-2-6)

Z wysoką stratą o połow ę ta­
niej o d  cen fabrycznych.

OTWARCIE SUBSKRYPCYI
na

20,000 akcyj pozłr.200 w.a. srebrem, 20,000 obligacyj pierwszorzędnych po złr.300 w.a. srebrem

Morawsko-Szlązkiej Kolei centralnej.
Ogólny k a p i t a ł :  3 3 , 5 0 0 , 0 0 0  złr. austryackiej waluty srebrem 

podzielony na 4 5 , 0 0 0  akcyj po złr. 2 0 0  austr. wal. srebrem i 45,000 obligacyj pierwszorzędnych
po z łr. 300  w. a. srebrem.

K o n k u r s .

W  celu obsadzenia opróżnionej posady lekarza 
kolejnego w Bochni, z roczną płacą 360 złr. w. 
a., rozpisuje się niniejszem konkurs. — Chcący 
starać się o tę posadę, winni być Doktoramj me­
dycyny, chirurgii i akuszeryi, oraz wykazać się, 
ie  dłuższy czas pełnili obowiązki lekarskie w pu­
blicznych zakład ich. Dotyczące w świadectwa 
zaopatrzone podania, msjąjbyć najpóźniej do dnia 
30 b. m. do podpisanego Zarządu wniesione. - 
Instrukcye lekarza kolejnego przejrzeć można w 
Biórze Zarządu we Lwowie i na każdej stacyi.

Lwów l ig o  Czerwca 1870. (967 1-3)
Z  Zarządu Stowarzyszenia wzajemnej po­
mocy w słabościach c. k. uprzyw. kolei ga­

licyjskiej Karola Ludwika.

W Pertraktacyach
biegły, zawezwaniem niegdyś Komiayi per­
sonalnej, dtto 25 Lipca 1857 Nr. 1139 
w zastępstwie Aktuaryusza w Ciężkowi­
cach, a później reskryptem dtto 13 Mar­
ca 1858 Nr. 515 w zastępstwie Adjuckta 
w sprawach niespornych c. k. naczelniko­
wi Schonowi w Czarnym Dunajcu doda­
ny i zaufaniem c. k. Sądu krajowego dtto 
Igo Lutego 1858 N. 734/ ,7g, a (minister.) 
zaszczycony, Pomocnik, zgłasza się do pa­
na Notaryusza Zywickiego w Nowym 
Sączu. Odpowiedź przyjmuje brevi manu 
w domn Dzikiewicza.fjj— Bliższych re- 
komendacyj udzieli p. Notaryusz G u to ­
wski. (1058)

Mtody Człowiek, wodzie) handlo­
wym, w buchsdteryi i kasowości, posiada­
jący  języki polski i niemiecki, poszukuje 
odpowiedniej posady w domu handlowym 
lub fabrycznym.— Na żądanie złożyć mo­
że kaucyę wyrównającą rocznej pensyi.

Bliższą wiadomość powzią&ć można li­
stownie pod adresem : J. K i ja *  w K ra­
kowi?, przy Bramie Floryańskiej pod L. 
371. (1033-1-3)

P r z e s t r z e n i  e:
Olmutz-Freudenthal-Jagerndorf, Jagerndorf-Troppau, Jagerndorf-Olbersdorf (gran. kraj.)

A h c y e  na złr. 2 0 0  wal. aust. srebrem czyli 133 ya talarów pruskich opiewają na właściciela i będą za pomocą wylosowania w ciągu 90-letoiego 
trwania koncesyi w  p e łn e j w a r to śc i n om in a ln ej sreb rem  spłacane.

Za umorzone akcye będą kwity użytkowania (Genusscheine) w ydawane, które w zysku po oprocentowaniu 5 % w y m  obligacyj pierwszorzędnych 
akcyj pozostałym taki sam jak a k c je  udział biorą. -

Aż do otwarcia ruchu na wszystkich wyż wymienionych przestrzeniach, będzie całkowity kapitał akcyjny i obligacyj pierwszorzędnych przez B a n k  
U n i o n “ 5 odsetkami — pięć od sta srebrem  —  oprocentowany. , . .

Oprocentowane 5ma od sta srebrem  od wartości nominalnej, wolne od podatku O b l i g c t C y e  p i e r w s z o r z ę d n e ,  opiewają na właściciela 
będą w sztukach po 3 0 0  złr. ausł. wal. srebrem , czyli 2 0 0  talarów pruskich wydawane. _

Są one zaopatrzone kuponami, płatnemi Igo  stycznia i Igo  lipca, które w głównej kasie Banku „UnionCŁ jakoteż w miejscach ogłosić się mających 
w kraju i zagranicą wypłacane będą.

Obligacye te będą, począwszy od r. 1 8 7 5 , w ciągu 60  lat w pełnej wartości rzeczywistem srebrem  przez coroczne losowanie spłacane

1) SubsLrypeya nastąpi d n i  a .  2 0  C z e r w c a  L ) .  1 7 .

boile

W  8 trzy k i w tu lić  
G a l e n ą

leczy bez bólu w  trzech dniach 
każdy wyciek rury  moczowej, 
tak powstający, jak i rozwi­

nięty, a nawet zastarzały.

Główny Skład dla monarchii 
Austryacko-W ęgierskiej u

Wilhelma Haagera
w  W i e d n i a ,

Backerstrasse N. 12.
Cena za flaszkę z przepisem 

użycia złr. 3 ‘70.
(908-4-24)

w W ied n iu  w B a n k u  Union, 
w  P r a d z e  w F il i i  B a n k u  U nion,
w B e r n ie  w c. k . uprz. m oraw sk im  B a n k u  d la  h a n ­

d lu  i p rzem ysłu , 
w G racu  w sty ry jsk im  B a n k u  esk on tow ym , 
we L W O W IE  w c. k . uprz. g a l. B a n k u  h ip oteczn ym  

tudzież w j e g o  F ilia c h  w K R A K O W IE , B IA Ł E J, 
CZER A IO W C A C II, TA R N O PO LU  i SAM ­
BO RZE.

w O łom uńcu u p. P a w ła  P r im a r e s i,  
w O paw ie o p. C. R . O. S ch iller , 
w A u gsb u rgu  u p. J. J. O berm ayer, 
w B e r lin ie  u p. E. J . M eyer.

Zupełna wysprzedaż
tak W a rsz ta tu  jako też różnych 
In stru m en tó w  c h iru rg i­
czn ych  najnowszej konstrukcyi, z 
całem urządzeniem do tego fachu nale­
żącym, po ś . p. Dyonizym W o l i ń s k i m  
lnstrum entniku w  Krakowie, przy ulicy 
Mikołajskiej, pod L. 4 5 0 . (io34-i-4)

J. w. Walter,
poleca jak dotąd tak i nadal rok rocznie 
sprowadzane św ie ż e  W od y  m i­
n e r a ln e  naturalne, wprost ze źró­

deł krajowych i zagranicznych. 
Również swój Skład M a tery a łó w  
ap teczn ych , to w a ró w  k o ­
lo n ia ln y c h  i wszelkiego gatunku 
W in  po cenach najumiarkowańszych, 
o czem każdy kupujący przekonać się 

może. (928-2-3)

w B e r l i n i e  u p. G  M i i l l e r  &  C o  n i p , 
w W r o c ł a w i u  w s z l ą z k i m  Z w i ą z k u  B a n k o w y m ,  
w „ u p .  G e b .  G u t t e n t a g ,
w D r e ź n i e  u p. S c h i e  N a c h f o l g e r ,  
w F r a n k f u r c i e  n .  M .  u pp. J .  j T  W e i l l e r  S y n o w i e ,  
w H a n o w e r z e  u P. M .  S .  F r e n s d o r f ,  
w L i p s k u  u pp. B e c k e r  A  C o m p . ,  
w „ u pp. A r o n  M e y e r  i  S y n .  
w u P. II, C. Plant,
w Mannheim u pp. Ktfster A C o m p . ,  
w M onachium  u p. J. N. O berndoerffer, 
w S tu ttg a rd z le  w k r ó le w . w ir tem b erg sk im  B a n k u

__________ ____ ______ ¥ _______________  ( nadw orn ym ,
podczas zwykłych godzin biórowych J c d l l O C Z C Ś l l i C  ale o d d z i e l n i e  na akcye i na obligacye pierwszorzędne, i będzie tego samego dnia zamknięte.

2 ) Cena emisyjna jes t na każdą akcyę złr. 12 6  srebrem, na każdą obligacyę pierwszorzędną według kursu 7 5 %  złr. 2 2 5  srebrem  ustanowiona.
3 ) Rezultat subskrypcyi będzie przez pisma publiczne ogłoszony, a wrazie przewyiki subskrypcyi będą subskrybowane kwoty, o ile mo nosci w ró­

wnej mi rze redukowane. - j  , 1 .
4 )  Każdy subskrybujący ma 1 1 %  subskrybowanych kwot nominalnych przy subskrypcyi w gotówce, w przekazach hipotecznych, w asygnatach kaso­

wych publicznych zakładów pieniężnych lub też w efektach, licząc według w artości kursowej z dnia poprzedzającego, jako kaucyę złozyó, a wrazie, gdyby su
skrypeye przewyższały wyznaczoną sumę, będzie po uskutecznionej repartycyi odpowiednia część kaucyi zwróconą.

5 )  Subskrybujący na akcye, mogą przypadające na ich subskrypeye kwity interymalne, począwszy od dnia l i g o  Lipca najdalej do dnia 15go Sierpnia
w całości albo w kwotach częściowych za złożeniem pierwszej raty w kwocie złr. 8 0  srebrem  od sztuki lub też w papierach według kursu srebra z dnia
Czerwca b. r. odebrać. . , ,

W płata ta będzie po 5  od sta srebrem, począwszy od Ig o  lipca b. r. oprocentowana, dlatego m ają subskrybujący te procenta od Igo  lipca a o
dnia odbioru kwitów interymalnych zwrócić.

Dalsze wpłaty w ogólnej kwocie złr. 46  srebrem  od akcyi będą ze strony Banku Union rozpisane.
K w ity  in tery m a ln e  będą po uiszczonej całkowitej wpłacie na rzeczywiste akcye wymieniane.
Wolno jednak każdemu subskrybującemu na akcye w przeciągu powyższego term inu zamiast pierwszej raty całą cenę emisyjną w kwocie z r.

srebrem albo w papierach według kur3u srebra z d. 18 czerwca b. r. złożyć, a natomiast rzeczywiste akcye odebrać. W  takim razie mają być procen a w
nominalnej wartości od dnia 1 lipca aż do dnia odbioru w srebrze zwrócone. . 1 , . .  .

6 ) Subskrybujący na obligacye pierwszorzędne mogą przypadające na nich obligacye całkowicie lub częściowo, począwszy o ma 11 ipea j a ej
do dnia 15 sierpnia b. r. za złożeniem ceny emisyjnej złr. 2 2 5  srebrem  od sztuki albo w papierach według kursu srebra z d. czerwca . r. po lerac,
lecz mają natenczas 5-procentow e odsetki w srebrze od nom inalnej wartości zwrócić. _ .,

7) Przy subskrypcyi należy złożyć oświadczenie, czy należna kwota za subskrybowane Akcye lub Obligacye pierwszorzędne, złożoną zostanie w  sre­
brze, czy też w papierach. W  efektach złożone kaucyę zostaną zwrócone po ściągnięciu wszystkich na subskrybującego przypadających sztuk.

8 )  Z  dniem 15 Sierpnia 1 8 7 0  ustaje prawo poboru akcyj i obligacyj pierwszorzędnych, nieodebranych aż do tego czasu, i przepada złożona kaucya.
9 )  Każda wpłata, jakoteż pobór sztuk ma nastąpić w tern samem miejscu, w którem  odbyła się subskrypeya. ^ ,
Blankietów do oświadczeń subskrybcyjnych i obszerniejszego prospektu przedsiębiorstwa, dostać można w likwidaturze Banku „Union , ja  o eż w in­

nych m iejscach subskrybcyjnych.
W  W i e d n i u  d n i a  II C z e r w c a  1870 r .  n _ M f f  . . . . . . . .

W  imieniu Koncessyonaryuiszow: BANK UNION.

P R O S P E K T :
llorawsko-Siląika kolej centralna jest przeznaczona północno zachodniej Morawii i zachodniemu Szlązku dostarczyć oddawna pożądanego połączenia kolejowego. 
Prowadzi ona, jak dawniejsza droga pocztowa z Wrocławia dó Wiednia, z Olomnńca przez Gross-Wisternitz, Hombock, Grosswasser, Barn, Dormstadtl, Di t e r - 

dorf, Kriegsdorf, Freudenthal i Wockendorf do Jagermlorf, zkąd królewsko-pruski rząd na połączenie pruską siecią kolejową koło Łeobschuti zezwolił i budowa ju ż  rozpoczę a. 
Drugie połączenie będzie przez Hennersdorf i Ziegenhals do Neisse przeprowadzone. Nakoniec ma koleją ta^ poboczne hm® z do ^Rómerstadt^jz Breitenau do u -

Nie do uwierzenia, a przecież 
prawdziwe.

Oryginalne. — Rzetelne.— Za bezcen-
Nikt na świecie nie jest w stanie następujące 
zegarsi po tab nizkicli cenach sprzedawać. 
Prawdziwy ang ie lsk i, w ogniu złocony srebrny 
zegarek chronometrowy, z podwójną ko­
p ertą , pięknie emaliowany, z kryształowem 
szkłem, z prawdziwym łańcuszkiem ze złota Tal- 
mi i medalionem, wszystko to  kosztuje 20 złr 

z pięknym futerałem.
Prawdziwy angielski srebrny zegarek chro­
nometrowy z zw ykłą kopertą i kryształo­
wem szkłem, z łańcuszkiem i medalionem w pu­

dełku 17 złr.
Angielski srebrny zegarek cylindrowy z 
kryształowym szkłem, i minutnikiem, z łańcusz­

kiem i medalionem w pudełku, 10  ̂ złr.
Taki sam zegarek cylindrowy pięknie w 

o g n iu  p o z ła c a n y ,  z  n ik lo w e m  w n ę tr z e m  IZ  z ł r .  
S r e b r n y  x r i c n r e h  n o k rowy z kryształowem 

szkłem i odskakiwaczem 1* złr.
Srebrny z e g a r e k  a n k ro w y , Remontoir hez 
kluczyka do nakręcania, z kryształowem szkłem, 
w pięknem pudełku drewnianem 26, 28, 30 złr. 

Taki sam złoty 65, 75, 85 złr.
Zegarek damski srebrny, z kryształowem 
szkłem, maleńki, pięknie złocony w ogniu, z łań­
cuszkiem na szyję,_ wszystko w pudełku 15 złr. 
Taki sam z podwójną kopertą i łańcuszkiem na 

szyje 18 złr.
Srebrny damski zegarek cylindrowy 

pięknie złocony w ogniu 20 złr.
Złote (złoto N. 3) damskie zegarki z od­
skakiwaczem , kryształowem szkłem, 22, 24, 2:>, 

, 27 złr.
Złote zegarki z dyamentami 40, BO, 60 złr.

Złote Remontoiry 60, 70, 86 do 100 złr. 
2 eSarki ze złota Talmi, z podwójną kopertą, 
gaVonetki, z minutnikiem, z kryształowem szkłem 
z niklowem wnętrzem, z  łańcuszkiem z praw d/i 
wego złota Talmi, z medalionem, wszystko w pu ­

dełku 15 złr. _
Łańcuszki złote, długie i k ró tk ie , 15, 20, 

30, 40 do lOO złr.
Łańcuszki srebrne, 2, 3, 4, 7 do 10 złr 
Łańcuszki ze złota T alm i, krutkie i długie złr 

1-50 , 2-50, 3 do 5 złr.
Ną wszystkie Zegarki daje się pisemne 5-letne 

zaręczenie.
0 o  c z y t e l n i k ó w  !

In nadesłaniem gotówki lub pobraniem należytj- 
ści pocztą , każde zamówienie wykonywane bę­
dzie w przeciągu 24 godzin, a  nieodpowiednie 

przedmioty bez przeszkody zamienione będą.
F ilip  From m ,

Fabrykant zegarków.
Wien, Rothenthurmstrasse N. 9, gegenUber 

der Wollzeile.

7  O .  (783.7-10)

Mam zaszczyt oznajmić Sza­
nownej Publiczności, iż

co t y d z i e ń

przesyłki świeżych  
W  Ó  D

m i n e r a l n y c h
otrzymuję, które tak h u r ­
t o w n i e  jak i c z ą s t k o ­
w o  po n a j t a ń s z y c h  
c e n a c h  sprzedaję.

Jakób Goldwasser
skład główny krajowych i zagranicznych 

w ó d  m i n e r a l n y c h  
i h a n d e l towarów korzennych 

w  domu p. Deńchesa n a  S t r a d o m i u  
8 W  sklep narożny przy moście. " W

łubkowe, których
wyśmienity produkt nader ważne pomnożenie wywozu ciężarowego oczekiwać każe. . T . . , . , ,  j  •„ :* .„i

Równe znaczenie można przypisywać obfitym pokładom rudy żelameł koło Brokersdorf i Johannisthal, które tak wy lenity materyał surowy dają, i y
dotąd na osi z jednej strony do Stefenau do sławnej na całym świecie huty żelaznej braci Kleinów, z drugiej zaś strony do hut barona Rotschilda i do kolei północnej
dostawianym bywa. Morawsko-Szlązka kolej centralna sprowadza w obudwu kierunkach połączenie szynami. . ___

Rozstrzygającem dla ruchu towarowego kolei jest węgiel. Tak bardzo przemysłowa północno-zachodnia Morawia jakoteż bzlązk, pobierać muszą takowy z rewir 
ostrawskiego, kołując tak znacznie. Przez morawsko-szlązką kolej centralną otwartym dla nich zostanie niezmierny górnos*Ją*kI J‘ew[r w«l5w y na najkrótszej drodze i po czus
edy eetnur węglu loco Ołomuniec obecnie 63 centów kosztuje, będzie takowy pobierany morawsko szlązką koleją centralną ze •iląik lej ileml tylko 43 eentiw kaaśtbwać

Do bogactw płodów przyrodniczych przyłączają się niezmiernie, dobrze pielęgnowane lasy arcybiskupa ołomumeckiego i kapituły, jakoteż niemieckiego zakonu
rycerskiego, które dziś już materyału budulcowego do północnych Niemiec, a okrętowego do Hamburga dostarczają.

Przemysłowy rozwój owych części kraju, przez które kolej przechodzi, jest notorycznie znany.
Tu jest główna siedziba) znakomitego oddawna morawskiego przemysłu wyrobów lnianych, bawełnianych i sukiennych, dla których właśnie z koleją nowa

staje epoka. t
Na równie wysokim stopniu stoi przemysł wyrobów metalowych. .
Ruch osobowy zaspokoi, ponieważ okolica należy do najbardziej zaludnionych w monarchii, nawet wyższe oczekiwania.
Morawsko-Szlązka kolej centralna przeznaczona do odgrywania znakomitej roli w ruchu światowym. W Neisse i Leobschutz zyskuje dwa dobrze położone połą­

czenia i osiąga na nąjkrótsiej drodze przystanie morza wschodniego. . .
W przekonaniu, iż kolej ta wielką ma przyszłość, Bank Union nie odsuwa od siebie uwzględnienia istotnych stosunków targu pieniężnego. .
Jakkolwiek morawsko-szlązkiej kolej centralnej dozwolone jedynie zostało 30 letnie uwolnienie od podatku, zupełne uwolnienie od opłat należytości i prawo y-

właszczania— znaczenie tego ostatniego można poznać z wysokiego kursu morawskich i szlązkich obligacyj indemnizacyjnych, naprzeciw węgierskim, galicyjskim 
to jednak ma ona to przekonanie, iż sprosta premii gwarancyi państwowej, innym kolejom udzielonej. . krótkim

W istocie wszystkie dotąd w Austryi istniejące, nie zagwarantowane koleje, ponieważ powstanie swe rzeczywistej potrzebie zawdzięczają, przynosiły
czasie znaczne dochody. 1 " ’ '

Do łaskawej uwagi!
W sz y s tk ie  moje Zegarki są najpierwszej 

jakości i nie można ich porównywać z in 
nemi lichego wyrobu. (bo3-13-EO)

H F *U prasza  się Szanowną Publiczność, która 
życzy sobie knpić lnb obstałować Zegarki o_ zgło­
szenie się listownie lub osobiście do mnie, za­
nim takow e gdzie indziej zakupi.

C zas j e s t  p ien ią d z!
jW  je d n e j g o d z in ie  m o ż n a  1 .000  sz tu k i 
Ib ie liz n y  w y z n a c z y ć , p rz e z  w y p ie ra n ie l 

n ie z n isz c z o n y m

Atramentem do znaczenia,
Ip rz e z  co  z b y te c z n e m  j e s t  z n a c z e n ie l 
Ib a w e łn ą , a  b ie liz n a  je s t  n ie u s z k o d z o - l 
Ina; p rz e z  p o d p isa n e g o  sp rz e d a w a n y !  
I j e s t  z  z a rę c z e n ie m .
Ipiakonik  na próbę 1 z łr- ■
L  stępel do bielizny * *ma literami 20 cnt.J 
Iw monogramie 9® cent,, korona 40 cent.,1 
IĆyfry do numerowan,a za sztukę 60 cent.1 
(podusze czka z Pfdzlem 10 cent. . . .  I 
j  Roboty r y t o w n i c z e  polecają się ja k i 
Inajtaniej- P a P ł e r  listowy lub Ko-I 

j e r  ty za. sztuk 35, 55, kolorowy 651 
■ c e n t.,  angielski prążkowany 75 c., kolor.l 
langiel- prążkowany 1 złr. Koperty po po-l 

yźszych cenach. _ I
iO biletów wlzytow. na pap. bristol. 60 c.J 

_ dto dto dto glancow. 85 „1 
■1X00 pieczątek pięknie wykonanych 2-50.1 

Polecenia za pobraniem.
„ B e tte lh e im ’•  Ites Co m is-  

■ *ion*‘G e * c h a ft ,
lim Gebaude der k .k . Gartenbaugesellchat 
r  Wlen.“  (623-14-20)



CZAS z Soboty 18 Czerwca 1870.

Obicia tegoroczne,
z na js łynn ie jszych  f ab ryk  parysk ich  i k r a ­

jow ych ,  nadeszły  do H andlu

F. FRIEDLEISA w Krakowie,
przy ulicy Grodzkie j .  (885 8-10)

Św ieże Wody mineralne,
tak  ze sw o jsk ic h  ź róde ł  k ra jo w y ch  ja­
ko i z ag ra n ic zn y c h ,  zawsze d o s ta ć  m o ­
żna w  H andlu  k o rz e n n y m  po d  f i r m ą : 
X. Traun, w d o m u  p. O r a n g e a  

na p lacu  K azim ierza  w  T a r n o w i e .
(853-3)

p p m  1 iniejszem zawiadamiam, iż wpisany u- 
1 chwała W ydziału Izby Adwokackiej zi. ’« w « dnia u  Maja 1870 do l .  ,25 w ]j8tę

Adwokatów, otwieram (1023-3)

l l l ó r o  A d w o k e c k i e
w Krakowie przy ulicy Sw. Jana N. 313, 

we własnym domu.
J u s c f  S c h i i t z e l ,  Adwokat.

jajami
raczą przesłać swe adresa z dołożeniem 
cen przeciętnych w porze letDiej i zimo­
wej, za które chcą jaj dostarczać, pod 
znakiem C. f ' .  56 dla dalszego przesła­
nia do expedycyi anonsów Haasensteina 
i Voglera w W iedniu. p968—2)

f P ^ H V l t t « |  chociażby niezupełnie  uzdol- 
H d l l l w  n iona do roboty Strojów

damskich, byleby tylko z dobrem wycho­
waniem, znajdzie  pom ieszczenie  w Maga­
zynie Mód Jadwigi Figlowej w 

Krakowie.
(1029-2)

STANISŁAW ZALESKI,
artysta malarz, uczeń akademii Rzym­
skiej. profesor rysunków Szkoły pol­

skiej «  Paryżu.
podejmuje się wykonania wszelkich obra­
zów religijnych i rodzajowych, a mianowicie 
Drogi krzyżowej po nader n i z k i ej cenie.

fSBT" Zgłosić się wprost do Paryża pod adre­
sem: rue Brochant 11, Batignolles. (766-5-6)

UNION-RANK.”

2 .
3.
4.

5.

O i w  si r c® i m J S u k sk ry p cy l
na 20.000 Akcyj po 200  złr. wal. austr. s r e b r e m  i 20,000 Obligacyj pierwszeństwa po 300 zlr. w. a. srebrem

Morawsko-Szląs&leJ Kolei centralnej.
Kapitał ogólny wynoszący 33,50.000 zlr. w. a. srebrem

jest rozdzielony na 45.000 Akcyj po 200 złf. w. a. srebrem i 45,000 Obligacyj pierwszeństwa po 300 z<Fr. w, a. srebrem.
Przestrzenie budowy:

Ołomimiec-Freudenthal-Jagerndorf, Jagerndorf-Opawa; Jagerndorf-Olbersdorf (granica państwa).
A k c y e  po 200 złr. w. a. srebrem albo 133 '/a talarów pruskich wystawione na okaziciela zostaną spłacone przez losowanie w przeciągu 90 lat t. j. przez przeciąg 
trwania koncesyi w  c a ł k o w i t e j  w a r t o ś c i  im ie n n e j  u r e b r e il l .  W miejsce spłaconych akcyj wydane zostaną kwity użytkowania (Genusscheine) mające udziad
w zysku, jaki pozostanie po oprocentowaniu akcyj i obligacyj. Aż do czasu otwarcia ruchu na wszystkich powyżej wyliczonych przestrzeniach płaci Union-Bank 5% sre­
brem od całego kapitału akcyjnego i obligacyj. O ł t l lg a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  niosące 5% srebrem od wartości imiennej i niepodlegające opodatkowaniu, wystawio­
ne są na okaziciela i wydawane będą sztuka po 300 złr. w. a. srebrem albo *200 talarów pruskich. Są one opatrzone kuponami płatnemi Igo stycznia i igo lipca, które

w y m i e n i a j ą  s i ę  w  k a s i e  g ł ó w n e j  U n i o n - B a n k u ,  j a k  r ó w n i e ż  w  i n n y c h  k a s a c h  w  k r a j u  l u b  z a  g r a n i c ą ,  k t ó r e  o g ł o s z o n e  b ę d ą .
© b l ig a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  zostaną spłacone srebrem przez coroczne losowania, począwszy odr. 1875 w przeciągu 60 lat w całkowitej wartości imiennej.

W  a r u n k i  s  n  © s  U r  y  p  © j  i ;
\. Subskrypcya odbędzie się dnim  2 ©  C z e r w c a  r . b . w KRAKOWIE w  F i l i i  g a l i c .  a k c y jn *  R a n k u  H i p o t e c z n e g o ,  i u

puna ST A N IS Ł A W A  I I J I T I  C IIA.
g d z ie  o  b l i ż s z y c h  s z c z e g ó ł a c h  d o w i e d z i e ć  s i ę  i p r o s p e k t a  b e z p ł a t n i e  o t r z y m a ć  m o ż n a .  —  P r ó c z  t e g o

w  W ie d n iu  — P r a d z e  — B e r n ie  — G r a c u  — L w o w i e  — O ło m u ń c u  — O p a w ie  — A u g s b u r g u  — B e r l i n i e  — W r o c ł a w i u  
B r e z n i e  — F r a n k f u r c i e  n . M . — H a n n o w e r z e  — L i p s k u  — I f la n n h e im  — T lo n a c h iu in  — ^ t u t t g a r c lz ie ,
w zwykłych godzinach biurowych—  dla akcyj i obligacyj rÓWttOCZeŚnie lecz oddzielnie—  i w tymże samym dniu zostanie zamkniętą.

Cena subskrypcyjna ustanawia się na każdą akcyę 126 złr. srebrem, a na każdą obligacyę pierwszeństwa po kursie 75% 225 złr. srebrem.
R e z u lta t  su b sk ry b cy i zo s ta n ie  og ło szo n y m  w d z ien n ik ac h , a w razie g d y b y  p o d p isa n o  więcej n a d  u s tan o w io n ą  liczbę  akcyj i o b ligacy j, n a s tą p i s to su n k o w a  red u k cy a . 
Każdy z podpis li jących obowiązany jest 10% podpisanych kwot w dniu subskrybcyi bądź to w gotówce, w listach zastawnych, papierach publicznych, a lb o  w efektach 
giełdowych po kursie dnia poprzedzającego jako kaucyę złożyć, która w razie redukcyi zostałaby mu w stosunkowej części zwróconą.
Subskrybenci na akcye mogą przypadające na nich kwity tymczasowe w całości lub częśckmo w czasie od l ig o  lipca do 15go sierpnia odebrać za złożeniem pierwszej
raty 80 złr. srebrem albo w papierach po kursie srebra z i 8 Czerwca b. r. za sztukę.

Powyższa wpłata począwszy od Igo lipca b. r. procentuje się po 5% srebrem, dla tego subskrybenci obowiązani są odpowiednie prowizye od Igo lipca aż do dnia odebra­
nia kwitów tymczasowych zapłacić. Dalsze wpłaty po 46 złr. srebrem za akcyę rozpisze Union-Bank. K w i t y  tylUCZflSOWC po dokonanej całkowitej wpłacie 
zostaną zamienione na formalne akcye.

Jednakowoż może każdy z subskrybentów na akcye w przeciągu wyżej podanego terminu, zamiast pierwszej raty spłacić całkowitą cenę subskrybcyjną w kwocie 126 złr. 
srebrem albo w papierach, po kursie srebra z 18 czerwca b. r. i tym sposobem otrzymać formalne akcye. \V tym jednąk wypadku należy zapłacić prowizyę srebrem 
od kapitału nominalnego począwszy od Igo lipca aż do dnia odebrania akcyi.

6. Subskrybenci na obligacyę pierwszeństwa mogą przypadające na nich obligacyę w całości lub częściowo w czasie od 1 lipca aż najdalej do l5go  sierpnia b. r. za spła­
tą ceny subskryboyj nej w kwocie 225 złr. srebrem, albo w papierach po kursie srebra z dnia 18 czerwca b* r. za sztukę odebrać, jednakże winni są zapłacić 5% pro-
wizyi srebrem od wartości imiennej obligacyi.

Kaucye, które w gotówce złożone zostały, zwracają się natychmiast po uskutecznionej całkowitej wpłacie podpisanych kwot; przy częściowym zaś odbiorze kwitów tymczaso­
wych albo obligacyj, aż po ostatecznem tychże spłaceniu, nadto przez ten czas procentują się one po 4% rocznie.

Kaucye złożone w efektach giełdowych zwracają się po odebraniu przez subskrybenta przypadających na niego kwitów tymczasowych lub obligacyj.
7. Brzy subskrybcyi winien subskrybent oświadczyć, czy złoży przypadającą na niego kwotę za akcye lub obligacyę w srebrze lub papierach.
8. W  dniu 15 sierpnia 1870 subskrybent, który jeszcze nie odebrał przepadających na niego akcyj lub obligacyj, traci w tym względzie wszystkie swre prawa, a oprócz te­

go przepada mu jego kaucya.
9. Wszelkie wpłaty jakoteż odbiór akcyj i obligacyj, winny się odbywać w tych miejscach, gdzie się odbyła subskrybcya.

W i e d e ń  11 Czerwca 1870.

W imieniu Eoncesyonarynszów: UNION - BANK.

P  R  © S P  E  K  T .
P rze zn a cz en ie m  M oraw sko -S z lą sk i t j  kolei cen tra lne j  j e s t  b a rdzo  pożądane  po łączen ie  pó łnocn o -zach od n ie j  M orawii z zac h o d n im  Sz lązk iem . Kolej la p row adzić  będzie  p o d o b n ie  jak  d a w n a  d ro g a  p o c z to w a  z W r o ­

c ławia  do W iednia ,  z O ło m u ńca  przez  Gross,  W is te rn itz ,  H o m bock ,  G ro sw asse r ,  Bern , D o ra s tad t ,  D ittersdorf, K r iegsdor  do  F re u d e n th a l ,  z k ąd  w e d łu g  przyzwolenia  król. rządu  p r u s k ie g o  po łąc zy  się pod L e o b s c h i i t z  
z s i e c i ą  p r u s k i c h  k o l e i  ż e l a z n y c h ,  z k tó re j  s t rony  ro z p o cz ę to  już n a w e t  b u d o w ę .

D rug ie  p o łączen ie  przyjdzie  do s k u tk u  przez H e n n e r s d o r f  i Z iegen ha ls  do Nissy. W r e s z c ie  b o c zn e  linie p ro w a d z ić  bę d ą  z K r i  e g  s d  o r f  do  R ó m e r s t a d t ,  z B re i ten a u  d o  W i r b e n th a l  i z J a g e r n d o r f u  do 
Opawy, przez co połączy się z  koleją  pó łn ocną  Cesarza  F e rd y n a n d a .  T y m  sp o so b em  o b e jm ie  kolej w  m o w ie  b ę d ą c a  H a n n ę ,  je d n ą  z n a jba rdz ie j  u ro dza jn ych  okolic  m onarch ii ,  a ztąd  n ad zie ja  znacznego  f r a c h tu  z b o ż a ,  
m ą k i ,  c u k r u ,  piwa, s ło d u  i tym  pod o b n y c h  p ro d u k tó w .

W ie lk ie  dla tej kolei znaczen ie  m a  g ó r n i c t w o .  P o c z ąw szy  od H om b ock  i G r o s s - W i s t e r n i t z  aż do F r ied landy i  c iągną  się  p ra w ie  n iez m ie rzo n e  pok łady  ł u p k u ,  a d oskon a ła  jak o ść  teg o  m in e ra łu  za­
p e w n ia  ba rdzo  w ie lk i  w yw óz.

P o d o b n e  znaczen ie  m ożna  przypisać  boga tym  p o k ład o m  r u d y  ż e l a z n e j  przy B r o c k e r s d o r f  i Jo h a n n is ta l ,  k tó ra  tak  je s t  w y b o r n a ,  że dzisiaj chociaż  n a  ko łach  d o s ta rc z a n ą  byw a już to  dla s ła w n e j  h a m e r n i
b raci  Klein, a n a w e t  do fabryk  bar. R oihsch ilda  i Kolei pó łnocne j.  —  M o ra w sk o -sz lą zk a  ko le j  cen tr .  w łaśn ie  te  k ie runk i  połączy ze sobą.

N ajw ażniejszym  f ra c h te m  w ogó le  dla ko le i  j e s t  w ę g i e l  k a m i e n n y ,  zisiaj p ó łn ocn o -zach od n ia  M c r a w ia  i Szlązk, gdzie p rz em y s ł  w  tak  w y sok im  s top n iu  się rozw inął ,  m uszą  sobie  sp ro w a d z a ć  te n  a r ty k u ł  
da lek iem i ubocznem i d ro g a m i  z kopalni O s traw sk ich .  Z a  po m o cą  M or.-Szlązkiej k lei c e n t r a ln e j  o tw o rz o n e  zostaną  dla tyyh  k ra jó w  n i e w y c z e r p a n e  k o p a l n i e  w ę g l a  w G ó r n y m  S z l ą z k u  i to  na jk ró tszą  
d r°g ą  — ■ i k i e d y  d z i s i a j  c e t n a r  w ę g l a  l o c o  O ł o m u n i e c  62 cent. k s z t u j e ,  z a  p o  m o c ą  M o r . - S z l .  k o l e i  c e n t r .  z S z l ą z k i c h  k o p a l n i  s p r o w a d z o n y ,  b ę d z i e  k o s z t o w a ł  t y k o  4 0  cen t .

Do teg o  dołączają  się jeszcze  o g ro m n e ,  dobrze  z a g o s p o d o ro w a n e  lasy a rcyb iskupa ,  k ap itu ły  o łom unieck ie j  i z ak o n u  n iem iec k ie g o ,  k tó re  n a w e t  dzisiaj d o s t a r c z a j ą  m a te ry a łu  do N iem iec  p ó łn o c n y c h  i b u d u lc a  
na  o k rę ty  do H am burgu .

Z n an y  jest r o z w ó j  p r z e m y s ł u  k ra jó w  k o r o n n y c h  tu  w s p o m n ia n y c h .  T u  m a  sw oją  g łó w n ą  s iedz ib ę  s t a ro d a w n y  p rzem y sł  m o r a w s k i  lniany, w e łn iany  i  su k ien n y ,  d la  k tó rego  z p o w s ta n ie m  ko le i  now a
nadchodzi epo ka .  Na ró w n ie  w y s o k im  s to p n iu  rozw o ju  znajdu je  się p r z e m y s ł  w y r o b ó w  k r u s z c o w y c h .

R ó w n ie  spod z iew ać  się n a le ż y  l icznego  ru c h u  o s o b o w e g o ,  pon iew aż  k ra je  te  należą  d o  na jw ięce j  zaludn onych  w  m onarch ii .
Mor.-Szl.  kolej c e n t ra ln a  oprócz  tego  zajm ie  n ie p o ś le d n ie  s tanow isko  j a k o  ogólna  d ro g a  handlow a, gdyż przez po łączen ie  d o g o d n e  z Nisa i L oebsch ii tz  p ro w ad z i  najbliżej do p o r tó w  m o rz a  B a ł ty c k ie g o .
U  m o n -B a n k  p rześw iadczony , że p rz ed s ię b ie rze  b u d o w ę  wiele  ob iecu jące j  kolej, n ie  spuszcza  ‘też z oka  i s to tn y c h  s to su n k ó w  ta rg u  p ien iężn ego .  Chociaż m o r .-sz l .  kolei cen tra ln e j  p rzy zw o lo n o  3 0 - l e t n i e

uw o ln ien ie  o t  p o d a tk ó w , zupełną  w o ln ość  t a r y f /  i p raw o  w yw łaszczen ia ,  w a ż n o ś ć  tego  o s ta tn iego  okazuje  s ię  z w yso k ieg o  k u r s u  m o ra w s k ic h  i szlązkich  obligacyj in d em nizacy jn ych  w  p rz ec iw ie ń s tw ie  do w ę g ie rsk ic h ,
ga licy jsk ich  itd. to  przecież zdaw ałoby  się ,  że jej nie dosta je  innym  k e le jom  udzie lone j  g w a ra n c y i  p aństw ow ej.

J e d n a k ż e  w s z y s t k i e  W A us try i  is tn ie jące  bez g w a ran c y i  p a ń s tw o w e j  koleje, d la tego  że je jed yn ie  w y w o ła ła  is to tna  potrzeba, w ydały  w k r ó tc e  z n a c z n e  zyski dla p rzeds ięb io rców '.

t s



6 CZAS z Soboty 18 Czerwca 1870.

RADA OGÓLNA 
Towarzystwa Dobroczynności

w URtUOWIK.
N. 182

Postanow iw szy rocznicę pięćdziesiątą 
czwartą założenia Tow arzystw a D obro­
czynności w Krakow ie, obchodzić uroczy- 
stem Nabożeństwem w kościele S. Piotra 
w dniu 26 C zerw ca r. b., to je s t w Nie­
dzielę, o godzinie wpół do jedenastej ra ­
no — R ada Ogólna, p rzy  zawiadomieniu 
o tern wszystkich Członków swoich, za ­
prasza Publiczność Krakowską, ażeby w 
obrzędzie tym religijnym  uczestniczyć ra ­
czyła. ( 995-2)

K raków  dnia 1 Czerwca 1870.
P rezes: K. Hoszowski.

S ekre ta rz : J. Głębocki.

Wieś Ms t ów
i w ie ś  B o ja n c z y c e

obiedwie położone na Pograniczu powia­
tu Wielickiego, należące do parafii Góry 
Sw. Jana, obiedwie razem lub każda 
z osobna, z inwentarzami lub bez in­
wentarzy, są każdego czasu zwolnej ręki 
do sprzedania. Bliższą wiadomość powziąść 
można od właściciela we Mstowie.

(917 2-3)

Ostrzeżenie-
Ponieważ dochodzą nas wieści, że nie­

które Domy handlowe publicznie ogła­
szają, ii utrzymują Składy naszych w y­
robów , powodowani jesteśmy ogłosić, że 
główne Składy i sprzedaż żelaza i pro­
duktów z naszych Zakładów powierzyli­
śmy wyłącznie dla K r d k O W d
pp. T a d . T a r a s i e w i c z o w i  

i . t o u c h .  F r e y l i c h o w i ,  
w Wadowicach p. Józe  

f o w i  R a c z y ń s k i e m u .
Zakłady górniczo - hutnicze 

w Zakopanem.
Jeneralny pełnomocnik:

(988- 3) F . d e  I i r a a t z .

o u k u r s.K
(969.3-4) -----------------
Rada miejska w Lipnicy Murowanej 

życzy sobie mieć D o k t o r a  m e ­
d y c y n y  W swojem miasteczku, i prze­
znaczyła z Kasy miejskiej Lipnickiej na 
utrzymanie tegoż rocznej płacy złr. 2 00  
wal. austr.

Jeżeliby który z panów Doktorów miał 
chęć przyjąć to miejsce, raczy się listo­
wie lub osobiście zgłosić do Zwierzchno­
ści gminnej w Lipnicy Murowanej, po­
czta Wiśnicz.
Zwierzchność gminna Lipnicy Murowanej 

Dnia 2 Czerwca 1870.

L. 1584

Ogłoszenie licytacyi
,.= =  (1015-1-3)

Ze strony c. k. Sądu powiatowego 
w Oświęcimiu uwiadamia się chęć ku­
pna mających, iż na dniu 22  Czerwca 
b. r. o godzinie lO tej p rz e d  po łudn iem  
o d b ę d z ie  się przy dworcu kolej żelazne 
w Oświęcimiu w hotelu „Zator® egze­
kucyjna sprzedaż 1117  funtów cłowych 
chmielu.

C. k. Sąd powiatowy 
Oświęcim dnia 11 Czerwca 1870  r.

Ogłoszenie konkursu
L. 1077 = = = = =
Celem prowizorycznego obsrdzenia o- 

próżnionej posady S e k x e t £ t r Z « l ,  
przy Magistracie Wadowickim, do czyn­
ności kancelaryjnych i konceptowych, z 
roczną pensyą 5 0 0  złr. w. a., ogłasza się 
konkurs do 15go Lipca 1 870 .

Ubiegający się o tę posadę winien zło 
żyć dowody uzdolnienia do objęcia tak o ­
wej potrzebnego, wykazać się z dotych 
czasowego urzędowania lub zatrudnienia, 
i dołączyć kwalifikacyę od swoich prze­
łożonych, jeżeli w służbie publicznej lub 
prywatnej zostaje.

Prośby, wystósowane do Rady gminnej 
w Wadowicach, mają być do końca Czer­
wca r. b. na ręce przełożonego Magistra­
tu, albo bezpośrednio, lub według oko­
liczności za pośrednictwem właściwych 
przełożonych, wniesione. (imo-2-3)

Zwierzchność Gminna 
miasta Wadowic, dnia 9 Czerwca 1870.

Burmistrz: 
J ó ze f  R a c zy ń sk i .

Konkurs.
n ow o zorganizowanej p ięcio-

L. 1378 

Przy
klasow ej panieńskiej szkole głów nej w 
B iały, je s t prow izorycznie do obsadzenia 
dla Vej klasy posada U T a U C Z y c i e l a  dyrygującego, z roczną płacą 
4 5 0  złr. i roczne w ynagrodzenie za k iero ­
w nictw o szkoły w kwocie 1 0 0  złr.

PP. kandydaci, ubiegający się o tę  po­
sadę, zechcą podania swe, opatrzone w 
dow ody, w skazane rozporządzeniem  W y ­
sokiej Rady szkolnej krajow ej z dnia 31 
Marca 1 8 6 8  r., przesłać do U rzędu gmin 
nego najdalej do 2 * f  C Z C f W C R  r. b.

Językiem  wykładow ym  w  tej szkole 
je s t język  niem iecki; m ogą przeto być 
uw zględnieni tylko kandydaci, którzy nim 
zupełn ie  dobrze władają. (985- 3)

Urząd gm inny m iasta Biały.
Dnia 2 Czerw ca 1870.

Zastępca burm istrza: 
Ant. Sam esch.

KAROL FRIEDLEUN
Ó ZEGARMISTRZ żh

w  K r a k o w l e . w
zaopatrzywszy swój Skład

Zegarów i Zegarków
w znaczny w y b ó r p o le c a  je  po cenach 

um iarkow anych.
"P rzesy ła  Zegarki nowe jako też i re 
parowane na zadanie poczta 

(1026-2-3)

Ogłoszenie.
Podaje niniejszem do powszechnej wia­

domości, że w skutek polecenia ck. Są­
du powiatowego Wadowickiego z dnia 
12. Czerwca 1870 . r. do L. 2 3 5 7 ,  od­
będzie się w Spytkowicach w dniu 21. 
Czerwca r. b. i w następnych dniach 
w drodze publicznej licytacyi sprzedaż 
przedmiotów po ś. p. Kajetanie Wolskim 
jozostałych, a mianowicie: w pierwszym 
dniu sprzedawane będą sprzęty domowe 
i narzędzia gospodarcze, bryczki, powo­
zy, ubiory na konie; —  zaś w następ 
nych dniach bydło, nierogacizna i 92 
koni, które to ostatnie są po większej, 
części pochodzenia szlachetnego krwi 

angielskiej, arabskiej i francuzkiej.
Wadowice dnia 14 Czerwca 1870. 
Wr E d w a r d  S t ia sn y  

c. k. notaryusz jako komisarz sądowy.
1061-1-3

ś l i w o m  n r  moS3°y ucznia do klas gimną- 
J  UIV C l II C l zyalnych i normalnych dokładnie 

przysposobić, opatrzony chlubnemi świadectwami 
rekomendacyjnemi, poszukuje umieszczenia w 
Królestwie Polakiem luk Galicyi. (1031-1-2) 

Bliższa wiadomość listownie. Adres M . K .  
p o s te  r e s t a n t e  K r a k ó w .

n o n f l
o 5ciu  pokojach i kuchni, stajni, wo­
zowni. z ogrodem  owocowym  i jarzyn- 
nym , z oficyną o 2ch  pokoikach *i 
iuchni lub bez oficyny od lg©
Lipca 1§70 r. do wy na 

jęcia.
W iadomość na miejscu lub u  właściciel 

ki tej realności w domu pod Nrem 67 
przy ulicy Grodzkiej II piętro. (1C30-1-3)

Promessy losów kredytowych
których ciągnienie dnia 1 Lipca r. b. na­

stąpi, wraz ze stęplem po 4 * 5 0 .

Oryginalne losy miasta Bukaresztu,
których ciągnienie 1 Lipca r. b. nastąpi, 

po lO xłr.

Oryginalne losy Brunszwickie,
których ciągnienie d. 1, Lip. b. r. nastąpi 

po z L r .  3 6 ,  sprzedaje
£ .  Marti w Krakowie

Rynek główny Nr. 14.
(1032-1-5)

R ° » P o d i , r c * y *  będący 
l « « 4 <U *vu. jeszcze w obowiązku, wła 
dający polskim i czeskim językiem , po 
szukuje od Igo  Październ ika r. b. umie 
szczenią. —  Zgłaszania uprasza nadsyłać 
pod znakiem  W .  S . 3 4 ,  poste restante 
F r e y s t a d t  (Nieder-Schlesien, Preussen 

(1024-2-3)

Mieszkanie letnie
do wynajęcia od i  Lipca 1 8 7 0 .

1. Dom w Krakowie, wśród bardzo pię 
knego ogrodu, obejm ujący 9 poke 
jów i kuchnię, oraz całe wewnętrzn 
urządzenie. (1028 -3)

• W W j ..
listów zastawnych galic. Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego, wylosowanych na

dniu 11 Czerwca 1870 r.
4°/0ych przy  55tem losowaniu w sumie 165.675 z łr  wal. aust.
5°/0ych pr»y trzeciem  losowaniu w sumie 16.009 z łr  wal. aust.

L i s t y  z a s t a w n e  4%-

—------- --------7 ---- * - - U
4. Tamże w oficynie 3 pokoje z k u ­

chnią bez umeblowania.
Bliższej wiadomości udziela przez grzec 

pan A d a m  K r y w u l t *  właściciel Handl 
rzennego w Rynku GlOwnym.

» •„Slotowa.
majątek tabularny, pół mili od I  
półtory mili od kolei oddalony, ob

a 6 łą k — z ogrodami i stawami, budyń 
mieszkalne i gospodarcze częścią muri 
wane, częścią drewniane w dobrym ba 
dzo stanie, z wolnej ręki do sprzedani 
Bliższa wiadomość u p. A u g u s t a  N 
w a k o w s k i e g o ,  Adwokata w Ta 
nowie. (936-2)

Towarzystwo gazowe Bielsko-Bialskie.
Dziesiąte zwyczajne walne Zgromadzenie Akcyonaryuszów,

mających prawo do g łosow ania , odbędzie się

w  B i e l s k  i i ,
w  P o n i e d z i a ł e k  d n i a  4 1  L i p c a  1 8 9 0 ,  o  g o d z i n i e  9 w i e c z ó r ,

w sali Hotelu „ zu r  N o r d b a h n “
na którem wedle Statutów przyjdą pod obrady:

1 ) Sprawozdani) Dyrekcyi z upłynionego roku od 1 Lipca 1 8 6 9 , do 3 0  Czerwca 1 8 7 0 .
2 )  Oznaczenie dywidendy.
31 Wybór pięciu Dyrektorów i dwóch Cenzorów.
4 )  W niosek Dyrekcyi postawienia nowego rezerwoaru gazow ego, a skutkiem tego po­

mnożenia ilości Akcyj.
5 )  W szelkie wnioski pojedynczych Akcyonaryuszów, podanych na 8  dni przed zebraniem. 

Panów Akcyonaryuszów, mających prawo głosow ania, zaprasza się niniejszem do wzię­
cia udziału na tem walnem Zebraniu, z tem dołożeniem, że Karty legitymacyjne wydawane 
będą na 8  dni przed Zebraniem w biórze Zakładu.

Kartki do wyborów wydawane będą przy wchodzie na salę.
Ł ________ Myrekcyą,

W y c i ą g  z e  S t a t u t ó w :

§. 25. Na walnem Zebraniu tylko ci Akcyonaryusze mają prawo głosowania, którzy posiadają najmniej 5 Akcyj 
na ich nazwisko brzmiących.

Każde 5 Akcyj dają jeden głos. Więcej nad 10  głosów nie może być zjednoczonych w jednej osobie.
Każdy Akcyonaryusz mający prawo głosowania, może swój głos przelać na innego Akcyonaryusza, mającego 

prawo głosowania.
§. 26. Kto chce użyć swego głosu sam lub przez pełnomocnika, musi wykazać posiadanie Akcyj na swe imię 

brzmiących i takowe najmniej na 8 dni przed zebraniem w kasie Towarzystwa złożyć lub wykazać, że we­
dle statutów odpowiednia ilość Akcyj dla niego albo w jakiej publicznej kasie albo u Notaryusza złożoną 
jest- W  ostatnim wypadku kwit depozytowy należy złożyć w kasie Towarzystwa. Na odebrane wartości wy­
stawione będzie poświadczenie odbioru, za zwrotem którego po ogólnem zebraniu wydawane będą Akcye 
lub inne złożone dowody. (934-2-)

§. 36 . Dyrekcya składa się z pięciu członków, którzy wybierani są na walnem Zebraniu na przeciąg lat 3.
§. 37. Wybieralnym do Dyrekcyi jest każdy Akcyonaryusz, który posiada najmniej 10 Akcyj na jego imię brzmiących. 
§. 38 . Z pięciu Dyrektorów mających być wybranymi, musi najmniej trzech' mieszkać w Bielsku lub w Biały.

Serya I. N. 352, 514. Serya U. N. 598, 727, 856.
Ser. III. S. IV. Serya V

3723 13062 16720 726 1 345 9994 15105
4002 13096 16833 989 483 10193 15128
5354 13220 17140 1727 838 10234 15177
5734 13472 17262 1956 947 10498 15261
6201 13537 17268 3148 1011 11690 15291
6579 13559 17297 3446 1040 11733 15396
6630 13593 17378 3756 1262 11984 15512
7618 13692 17397 3982 1742 12001 15686
7930 13797 17761 4162 1745 12013 15702
8246 13825 17797 4189 1958 12325 15707
8465 13872 18040 4352 2299 12456 15762
9064 13898 18140 4390 2455 12483 15822
9881 14009 18364 4531 3047 12533 15882

10159 14018 18384 4602 3216 12674 15895
10246 14063 18491 4621 4946 12704 15951
10269 14348 18795 4739 5307 12717 16006
10865 14369 18820 4795 5429 12923 16016
10888 14857 18890 4860 5738 12958 16068
10965 15168 18971 4970 6077 13106 16158

- 11119 15195 19108 5432 6212 13116 16196
5 11287 15481 19235 5505 6432 13120 16205

11413 15564 19322 5614 6442 13155 16221
11521 15608 19395 5683 6452 13214 16267

* 11636 15890 19406 5901 6458 13226 16284
11640 15967 19573 6005 6480 13332 16296
11657 16165 19686 6205 6653 13720 16303
11720 16235 19810 6240 6662 13724 16315

ć 11863 16343 19912 6595 6676 13897 16382
12436 16357 19941 6615 6904 13966 16416
12494 16412 19952 6715 7672 14014 16425
12526 16464 19968 6740 7697 14039 16468
12876 16604 6813 7740 14068 16478

6826 7846 14080 16510
. 6964 7916 14123 16615
ił 7025 8060 14134 16630

7091 8299 14176 166317 7172 8342 14235 166821 7407 8653 14239 16708
- 7482 8758 14330 17133

8086 9038 14493 17229
. 8151 9187 14499 17436
- 9189 14709 18369

9194 14775 19345
9393 14901 21293
9845 14939 21482
9968 15013 23110

L i s t y  z a s t a w n e  5%.
Serya III.

153 1329 1553
228 1414 1672
242 1431 1747
637 1470 1899
930 1524

Serya IV Serya V.
89 485 677

271 585

-

D yrekcya galic. Tow arzystw a kredytowego ziem skiego wzywa niniejszem posiadaczy 
pow yższych  listów zastaw nych , ab y  się po w y p ła tę  k ap ita łu , od  d n ia  31 G ru d n ia  
1870 p o cząw szy , do k asy  tegoż T o w arzy stw a  we Lw ow ie zgłosili, poniew aż
procentowanie tych listów zastaw nych z oznaczonym  dniem ustaje; gdyby więc ku­

pony za dalszy czas w ypłacone były, p rzy  odbieraniu kap ita łu  odtrącone zostaną . 
N a rachunek Tow arzystw a kredytow ego w ypłacać także będą powyższe listy z a ­

s taw n e—  następujące dom y handlow e:
w K r a k o w i e :  Ranie G a l ic y jsk i  d la  H a n d lu  i P r z e m y s łu ,
w Warszawie Leop. Kronenberg. — W Brodach Ilalberstam i Nierenstein, — w Poznania Maaryoy i Hari- 
wig Mamroth, — w Wiednia Kendler i Spółka. — w Pradze Bank dyskontowy — w Berlinie Mendel­
sohn i Spół. — w Dreźnie Miohał Kaskel,—w Wrocławiu Ignacy Leipziger — we Frankfurcie n. M 
Braoia Betbmann.

W e Lw ow ie dnia 11 Czerwca 1870. (1016 2 3

N ajpew niejszą lokacyę kapitałów
nastręczaj ą

L I S T Y  Z AS T AWNE
austryackiego hipotecznego-kredjtowego 

i zaliczkowego Banku,
wydawane pod kontrolą W ysokiego R ządu, do wysokości tylko połowy w ar­
tości realnej hipotecznej al p a r i  w 35 latach losujące się i prócz 
tego gwarantowane całkowicie w płaconym  kapitałem  akcyjnym  złr. 

2 , 0 0 0 . 0 0 0  wynoszącym.
L isty  zastawne te przynoszą czystego procentu 5  0*1 sta 

rocznie, bez wszelkiego strącania, i oprócz tego podług statntów par­
tycypują rok-rocznie przy czystym zysku tow arzystw a.

L isty  zastaw ne tego rodzaju po lOO, 500 i lOOO złr, nominalnej 
w artości po najwyższym liursie wiedeńskim , bez wszel­
kich kosztów nabył- można w kantorze bankowym.Stanisława Feintuclia

(597 11)w Krakowie.

[L. 1210
Ogłoszenie

(990 -3)

Dyrekcya galicyjskiej kasy Oszczędno­
ści podaje do powszechnej wiadomości, iż 
na mocy uchwały Towarzystwa przez W y­
sokie c. k. Ministerstwo zatwierdzonej, o- 
kres czasu, w którym pożyczka na hipo­
tekę udzielona ma być spłaconą, rozsze­
rzonym zo3tał przy pożyczkach na hipo­
teki ziemskie, aż do 3 5 y2 lat, a przy 
pożyczkach na domy aż do 27 lat.

W razie udzielenia pożyczki na real­
ność miejską na dłuższy okres czasu, Dy­
rekcya przekona się, gdzie to za potrze­
bne uzna, o stanie budowy na koszt bio­
rącego pożyczkę.

Lwów dnia 27  Maja 1870 .

Kurs papierów i pieniędzy

Krabów 17 czerw.
Sreb. pol.st. za loozł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi.z kup. 
Bankn. poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary pr. za loo tal. 
Bankn. pr. za 100 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyj. 
4 ; gal.listy zas.bez k.
51 » » » » »
Obi. indemmz. z kup. 
Ak.k.g.zdyw. bez. k. 
„ L. Cz. z całą wpł. 

Listy. aus. zak. kr. z.
„ 6 J ban. rustyk. 

Listy gal, ban. hip.

W i e d e ń  15 czerw. 
5J zjed. dług pań. ban. 
5J ,  n n sreb. 
„ Obi. ind. mi. Aus. 
„ „ czeskie

riers.

no 1*0 »łr. (soofrk.)

żądają płacą
110
115
95 

436 
156 j 
178i 
84) 

119 
5 80 
9 74 

10 10 
77. 
84} 
76 

248 
207 

89 50 
91 50 
88 —

60 20 
69 10 
98 25 
96 50 
80 50 
75 25 
74 25 
77 75

108
112
94 i 

432 
155J 
177 j 
81 

118ł 
5 70 
9 65 
9 95 
76J 
83j 
75J 

246 
205 

89 — 
91 — 
87 50

60 10 
69 — 
97 75 
95 50 
80 -  
74 75 
73 50 
77 25

110 30 110 10

Listy zastawne 
5§ Banku nar. los.
4° galicyjskie
58 »6 8 gal. zakł. kr. włoś. 
5§ węgierskie, los.
5§ zakł. kred. austr. 
5 j zakł. kred. austr.

spłać, w 33 lat.
5§ Domin. pań. 1 2 0 fl.
Poiyczki loteryjne.
Losy poż. z r. 1839

.  » n 1 8 5 4
„ „ „ I860
,  „  » 1 8 6 4
„ Comorente .
„ Kredytowe .
„ żegl. par. naD 
„ Księcia Salm: ...
„ hr. St. Genois 
, miasta Budy.
„ ks. Windischg. 
„ hr. Waldstein
„ hr. Keglevich
„ Rudolfa. . .

Akc. bank i  przem.
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par. na Dun. 
Kolei półn.Ferdy nan.

„ rundowej f r . - a .

żądają płacą I
98 40 98 20
— — 76 60
85 — 83 50
91 25 90 75
90 75 90 25

107 50 107 25

90 75 90 25
139 — 128 50

237 50 236 50
90 50 90 75
96 40 96 20

116 75 116 50
21 — 23 50

163 — 162 50
100 50 1 00 —

41 — 40 —

30 50 30 —

37 ___ 36 —

30 50 29 50
34 60 34 —

21 — 20 50
23 ___ 22 —

17 — 16 —

15 50 14 50

723 722
254 10 253 90
592 _ 591 _

2297 2292
396 50 395 60

Kolei zachodn. c. El. 
s Pardubickiej .
„ południowej .
„ Galicyjskiej . .
n Czemiowieckiej

Kol. weg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol. Alf, finmań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz.
„ „ Cisańskiej.
„ ,  Wschód, węg.

Akcye Bank. ang. au. 
n » angl. węg. 
„ Zakł. kred. węg. 
,  banku frank, austr 
„ „ węgierskiego
> n kraj. galicyj.

we Lwowie 
„ wied.d.obr.płod.
,  galic. hipotecz.
„ austr. związków.
„ dla obrot. ogól.
r Tow. han. pł. leś.

Oblig. pitrwszeństw.
Kol. Ces. Elż. 5 J za 

100 fl. k. m. 
„ (sr. pr. 100 fl. w. a. 
.  (Emis. 1862)„ „ „ 

Kolei rząd. St. 500 fr.
„ „ Emis. 1 8 6 7  ,

Kol. połud. St. 500 fr.
.  Bonv 1 U 7 0 - 1 8 7 4 * }

żądają płacą żądają płacą
211 75 211 25 Kol. pół. C.F.ioofl.k.m. 92 30 91 80
174 50 174 35 , , , z a  100 fl. w. a. 89 — 88  -
193 20 193 — „ w sreb. 5J ,  ,  „ 107 50 107 —
239 — 238 50 Kol. zachód. Czes. za
205 50 205 — 300 fl. a.w.sr.ioofl.w.a. 94 25 93 75
167 - 166 60 Kol. połud-pół. niem.
168 — 167 50 — 55 — za 100 fl. 81 75 81 25
175 50 175 - — — w srebrze * 97 25 96 75
62 50 62 — Kol. Gal.K.L.soofl.w.a.

172 75 172 25 w srebrze sJ za 100 
Kol. Gal- K. L. Emis.n.

102 50 102 —
239 — 238 — 98 50 98 25

97 50 97 — Kol. Lw. Cz. po 300  fl.
309 60 309 — (w sr, 51 zafl. 100) 84 10 83 SO

95 50 94 50 „ „ n Emisya 1867. 
Kol. lS ied.fl.2 0 0 a.w.

94 25 94 -
86 — 85 _ 92 - 91 75

118 25 117 75 ks. Rudolfa po 300 fl.
55 50 54 50 — (w sr. po 5 § zafl. 100 92 50 92 -

„ półn. czes. po 300  fl.
95 —_  — — _ a w sr. po 55 za 100 , 94 50

110 — 109 _ Tow. Żegl. par. naDun. 
za fl. 100 m k._ — — _ — — — —

107 50 106 50 Austr. Loydfl. loom.k. ------- ------
113 25 112 75 Tow. prags.przem. żel.
40 — 39 — po 300 fl. 

W aluty.
103 50 102 50

Cesarskie korony. . ------- — - i
— — — — „ dukat na wagę - - — — —
94 75 94 25 „ — obrączk.. 5 76 5 74
94 25 93 75 Złoto al marco . . 5 73 5 72

145 — 114 75 Napoleondory . . . 9 585 9 576
145 — 144 75 Fryderyki ................

Luidory (niemieckie)
10 05 9 95

117 — 116 75 9 80 9 7f
247 — 246 — Snwarwnv an«inlikifl 1* 95 11 95

Imperyały rosyjskie 
ebro . .

, kupony. . . 
związkowe .

żądają

117 75

1 785

Lwów 14 czerwca. 
Dukat holenderski .

„ cesarski . . • 
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

.łuw  pruski . . . .  
Listy z. To. kr. gal. 5{ 

4j
zast. banku hip. 

Obligi indem. b. kup. 
Akcye kol. gal. b. kup, 

„ „ lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gal

Warna. 15 czerw. 
Listy zast. 1 ser. rub. 

n * ser. » 
kupon „ 

Listy zastawne nowe 
kupony 

Listy likwidac. „ 
kupon n 

Kolej warsz.wied » 
warsz byd. „ 
waran, torom.

łódzka

76
78

95 
53 
81 
25 

76 25 
90 60 
75 30 
239 — 
207 -  
103 75

płacą 

117 25

1 7750

5 70 
5 72 
9 88 
1 89 
1 52 
1 79J 

83 75 
75 75 
90 25 
74 80 
238 25 
206 -  
102 —

93 9 
93 9

93 33

75 2

71 25 
73 —

92 84
92 76 

l  9lg
93 17 
3 381 
74 52

72 —

Pociągi osobowe 
na kolejach żelaznych.

Odchodzą Przychodzą

rano po poł. rano po poł.

w Krakowie: lwowski 11.35 10.22 5.33 3.26
n wielicki 6.28 5.30 8.15 8.15
„ wiedeński ( 6. 3 

l 10.10 3.33 9.52
11.59 9. 5

„ na Oświeć, wrocławski 
„ do Wrocław, mysłowic.

6. 3 —■ 9.52 3.21
8.— --- — 3.21

„ warszawski 8 ." — 6.30
„ niepołomicki 11-23 weWt. C.iSob. 4.35

w Wieliczce: krakowski 7.40 7.40 — —
w Tarnowie: krakowski 2.38 1.23 0.58 1.50

„ lwowski 0.58 1.50 2.38 1.23
w Rzeszowie: krakowski 10.43 11.33 3.49 4. 3

„ lwowski 3.49 4. 8 10.43 1.38
w Przemyślu: krako^ki 8.29

6.39
8.35
6.25

6.39
8.29

6.25
8.35

we Lwowie: krakowski 5.41 5.16 10. 9 9.28
brodzki _ — 5.41 5.16

” czerniowiecki 10.49 10.20 — _
W  B r o d a c h :  lwowski 0.59 i 11.31 r. 2. 3 3. 2
w Czerniowcach: lwowski — — 7 .— 9.13
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski

11.33 — _ —
9.— — — 8.51

w Wiedniu; krakowski } 8' -
5.—

8.30
4.—
5.23 7.32

Godzina 0 oznacza północ.
Ruch pociągów odbywa się na kolei gal. Karola Lu-
dwika według zegara lwowskiego, który idzie 0 1®
minut pierwej, zaś na kol. północ, ces. Ferdynanda
według zegara pragskiego, który idzie d 22 minut pó*
żniej od zegara krakowskiego.

Wydawca: Stanisław hr. Tarnawski. Czcionkami Drakami „CZASU* W. Kirchmayera. Rządz ca Drakami: Józef Łakociński


